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Przesilenie.
LWÓW i .  czerwca- 

Rzecz łatw a do zrozumienia, że cała wą&>i 
publicznej na W ęgrzech zwrócona jest

te r .z na W iedeń. Stam tąd mu Przyjść det^zja  
bam  fakt, że ona dotychczas nie zapadła, że do 
tej chwili nie są wiadome losy projektu rządo­
wego, jest z wielu względów bardzo znaczący. 
Po sposobie, w jak i izba posłów zabrała się po 
raz drugi do uchwalenia reformy, tudzież po 
słowach prasy libei alrej można się było właśei 
wie spodziewać większego i raźniejszego efektu. 
p r e r  ^ent ministrów dr! W ekerlc był tymczasem 
we W iedniu ni. audjeneji u cesarza i n:e omieszkał 
zapewne przedstawić mu szczegółowo i dokładnie 
całej sytuacji i podać zarazem sposób wyjścia, 
naturalnie, jaki rząd i stronnictwo liberalne uwa­
żają za najlepszy. W  sposobie tym miały się 
także mieścić owe gwarancje, o których tyle- 
krotnie była mowa zarówno w parlam encie, ja- 
kołeż w prasie.

Po pierwszej audjeneji zapeu niano z wielu 
stron, rozumie się w pierwszym rzędzie ze strony 
libeialnej, że dr. W ekerle ma wszelki powód 
być zadowolonym z jej przebiegu. W yniósł on 
mianowicie z posłuchania nietylko wrażeni^, ale 
pewność, że korona me życzy sobit przesilenia, 
że owszem pragnie pokoiowego załatwienia cporu 
między obiema izDemi sejmu węgierskiego przy 
warowaniu stanowiska, zajętego przez :zbę depa 
towanych, wysnuwają wniosek, że korona zgo­
dziła się pi zynajmniej w zasadzie na gwarancje, 
jak ich  stę domagał dr. W ekerle.

Zdaje się jednak, że w tych zapewn.eniach 
za auzo trochę optymizmu, że to, co dla stronni­
ctwa liberalnego jest apragnionem i pożadanem 
wydaje mu się już istotnie dokonanem. Według 
ostatnich bowiem relacyj z W iednia i z Buda 
pesztu, rzeczy nie przedstaw łają się bynajmniej 
w świetle tak  korrystaem  Gdyby bowiem pre­
zydent ministrów węgicrbkich był doznał rzeczy 
w .śohs ta k  miłego przyjęcia we W u do a, gdyby ; 
korona była się rzeczywiście zgodtóW  k*> propu‘ 
życie, przezeń stawia*^, wówczas wiedzielibyśmy 
już przedcwBij^tkififflj owe wrzekome gwa- 
rane’6 przez W ekerłego żądane, a przez króla 
koncedowane, wyglądają, a • adto ni b jły b y  po 
trzebne owe ciągłe zwłoki w powzięciu ostate­
cznej decyzji. Tymczasem o tych gwarancjach 
nie mamy dotychczas najm nieiszeg) wyobrażenia, 
nie wiemy, na cztm  one polegają i iak one wy­
glądają, a  nadto słyszę liśmy dotychczas ciągle, 
te  ostateczne rozstrzygnięcie sprawy na razie 
odroczone.

Go się tyczy owych gw arancjj, pan W e- 
kerłe i jego koledzy ministerjalm uporczywe za­
chowują milczenie i nie ohcą naw et najbliż­
szym i woim przyjaciołom zdradzić, czego w ła­
ściwie od korony żądają. Pnd tym więc wzglę­
dem wolno jedynie uciec się do domysłów, opar­
tych na dotychczasowych enuncjacjach rządo­
wych D roga to jednak  bardzo niepewna i do 
żadnego nie prowadząca rezultatu. Zgodne są 
rszystkie relacje w tem, że o mianowania ma­

gnatów en grus i o gwałtownej znuanio większo­
ści izby wyższej w mniejszość, ani mowy nie 
raa. R ząd pana W ekerłego zadowoliłby lię gwa- 
rancjam. moralnemi, i ma racją, bo one mogłyby 
w zupełności wystarczyć do osiągnięcia zunie 
rzonego celu. Chodzi więc jedynie o to, czy ko­
rona zechce dać te gwarancje moralne — i to 
jost pytanie, które do tej cnwili jes t jeszcze bez 
odpowiedzi.

W  środę trw ała  audjencja u cesarza prze­
szło dwie godziry. Że jedynie sprawa ślubów 
cywilnych i to wszystko, co z nią pozostaje w 
związku, przedmiotem było obrad, to kwestji nic 
ulega. Nie mnit j pisma, które zazwyczaj po­
winny b}’ć dobrze informowane, r  ic w i f lz a  nic 
nad to, że decy/ja  jeszcze nie nastąpiła : przy 
gotuwują opinję na to, żc rozwikłanie istnieje 
cycb trudności musi jeszcze przejść wiele raz 
i wystawione jest na  wiele ewentualności. Nieo­
kreślony to  doprawdy styl wyroczni delfiekiej, 
k tóry rzuca charakterystyczne świ atło na cha i- 
lową sytuację i jest aowodi m, że ona rzeczy­
wiście groźna i niebezpieczna Być może, że

dzisiejsza depesza z W iednia, donosząca) że ce 
sarz nie przyjmie propoeycyi W eckerlcgo, sku- 
skiem czego dymisja gabinetu jost rzeczą nieuni­
knioną — maluje rzecz cokolwi ek za czarno, 
ni" mniej jednak  i ona świadczy, że sprawa 
weszła w stadjum bardzo niebezpiecznego prze­
silenia.

R e s w a c i a  za m iii Z f i l M e g o .
N a ostatniej sesji polecił Sejm W ydziaiow 

krajowemu, ażeby przeprowadził z gminą mianta 
Żółkwi rokowania, czy i jak ą  kwotę zechciałaby 
przyczynić si^ do restauracji zamku Żółkiewskie­
go i na jaki cel gotową byłaby oddać tenże za­
m ek po jego odrestaurowaniu.

Zarazem  upoważnił Sejm W ydział krajowy, 
ażeby w razie pomyślnego wyniku rokowań 
wstawił do budżetu krajowego na rok lb95, 
a ewentualnie i na rok 1896 odpowi sdni e kwoty 
nie przekraczające łącznej sumy 6000 zł.

Z w yniku przedsięwziętych rokowań. W y ­
dział krajow y ma zdać sprawę na następnej sesji 
sejmowej.

W ydział krajowy komunikując zwierzchności 
gminnej miasta Żółkwi powyższą uchwałę sej­
mową, wezwał ją, aby sprawę powyższą przedło­
żyła reprezentacji mi ista na podstawie uchwał, 
przez nią powziętych, oznajmiła W ydziałowi 
krajowemu w jak najkrótszym  czasie, a w k a­
żdym razie przed upływem trzech miesięcy, — 
czyli i jak ą  kwotą gmina m. żółkw i przyczynić 
się zamierza do restauracji zamku królewskiego, 
oraz na jak i cel gotową byłaby oddać tenże za­
m ek po jego udrestaurowaniu.

W ydział krajowy dodał ze swej eł rony, że wo­
bec brzmienia uchwał sejmowych, przyczynienie 
się gminy odpowiednim datkiem piei ^ężiym do 
kosztów restauracji zamku musi uwiażaó Aa wa­
runek konieczny pomyślnego ostateoznógo zała­
twienia sprawy.

Ukaz carski.
U kaz cara A leksandra o mianowaniu urzę­

dników brzmi, ja k  następu je : ^Zm arły car Mi­
kołaj w trosce swej o cyw jnych  urzędników

Saństwa uznał za dobre kontrolę nad tymi urzę 
nikami poddać swej osobistej pieczy. Ukazem 

z dnia 5. w rześnm 1846 roku rozkazał on utwo­
rzyć przy istniejącym wówczas pierwszym od­
dziale jego włm n ;j kancel ar ji departam ent in 
Bpcktorsk.1, aby kierow ać nnanow aniami, dymi­
sjami i nagrodami urzędników Ten departam ent 
został zniesiony dnia. 28. stycznia 1858 roku, a 
kierunek tych spraw został powierzony senatowi 
i centralnym , i.adzleż gpbernialnym  organom. 
P rrez  to osłabła centralu arja  nadzoru nad wy­
pełnianiem istniejących praw cywilnych Sku­
tkiem tego stanu rzeczy był cały szereg zbo­
czeń oa noim obowiązujących w słażbie cywil­
nej, które sprowadziły zmiany, sprzeczne z za 
sadami regulaminu służbowego. Wobec tego uzna­
liśmy za potrzebne wszystkie sprawy, dotyczące 
cywilnej służby urzędników państwowych, poddać 
naszej bezpośredniej pieczy i naszemu bezpośre­
dniemu k :erownictwu, a odnośne czynności ukon- 
centrować w naLzęj własnej kaneelarji, z tym 
dodatkiem, że wszystkir propozycje co do służby 
inspekcyjnej m ają Lyć przekazane ^komitetowi, 
przedstawiającemu kandydatów do carskich na 
gród,“ który odtąd będzie się nazyw ał: „komi 
tetem  dla Błożby i nagród cywilnych urzędni­
ków." Rozkazujemy wprowadzić w życie ukaz 
powyższy z dniem 1. listopada b. r.

A lek sa n fe r /  
Nowy ten uk —■ nie je s t tedy nowym, same 

istnym pomysłem, lecz wskrzeszeniem instytucji, 
istniejącej niegdyś za czusów cara  Mikołaja:

roku, ponieważ okazały się Lczne krz; wc y i 
niestosowności przy tych nominacjach, w ynika­
jące najczęściej z nieznajomości stosunków lokal­
nych, a przedewszystk.em procedura la  wyma 
g ała  rozległej i długiej korespondencji, a otwie­
ra ła  szerokie pole do protekcji. Po zniesieniu 
departam entu inspektorskiego, przekazano jego 
sprawy w części rządzącemu senatowi, a w części 
władzom centralnym i lokalnym. Z tej osta.niej 
zmiany w yniały natomiast inne niedogodności. U sta­
ła  wszelka kontrola nad stosowaniem praw 1 prze­
pisów przy nominacjach, a pi żytem zbywało na 
jednolitości przy załatwianiu spraw służbowych 
urzędników cywilnych. &yalem protekcyj i roz­
maite nadużycia przeszły od jednej w łaaży na 
rozmaite w ładze stołeczni- i łoi. Jn e  i p rrybrały  
nierównie ozersze rozmiary — zdecentralizowały 
się, jeżeli można się tak  wyrazić. V» »zj stkie te 
okoliczności spowodowały wydanie powyższego 
ukazu, bez poprzedniego podobno porozumienia 
z m inisterstwem i skoncentrowanie tego rodziaju 
spraw w departamencie inspektorskim przybocznej 
carskiej kancelarji. Działalność tego depa: 
mentu rozpocznie się z dniem 1 listopada 18 4 
roku. E ta t jego składać się będzie - osób, a 
koszta utrzym ania będą wynosiły 76.000 r. rocznie, 
z których dyrektor departam entu pobierać Dę- 
cLzie 10.000 rubli.

Z przepisów, dołączony ch do imiennego uka­
zu carskiego, wyjmujemy niektóre ważniejk/c po­
stanowienia. D epartam ent inspeKtorski będzie 
rozpatrywał wszelkie sprawy, odnoszące sr. do 
stosunków służbowych urzędników cywilnych a 
jegu dyrektor będzie przedkłada* takowe osobne- 
i komitetowi, zostającemu pod kierownictwem 
szefa przybocznej carskiej kancrlarji. W szystkie 
y—J ,»> w stosunkach słaibOwyot urzędników 
oywilnycb, jako t o : wstąpienie du służby i uwol­
nienie od niej, nominacje n a  po jady i usuwanie 
z takowych, awansy w naBtjpsrwie większej 
liccby la t Błuzby, wseebcie nagrody 1 t. p. — 
oerłaszać będzki ukaz carski, obowiązujący w ca 
łein cesarstwie.

Żaden urzędnik cywiiny nie może w przy­
szłość i być zamianowaniem na jakąś posad t, iub 
z niej usuniętym, bez potwierdzenia przez orobny 
ukaz lub rozporządzenie carskie. W praw dzb ,

tc tem  kosztown.eiszem, zwłaszcza dla m ieszkań­
ców odda.onych prowincyj cesarstwa.

Dymisja Stambułowa.
wiadomości. jakie

niegdyś za czasów cara 
Ukazem imiennym z d. 17. września I84B roku 
utworzył Mikołaj, przy ] lcrwBzyio odds iale przy­
bocznej kancelarji, departam ent inspektorski, do 
którugo atrybucji należały : nominacje, awanse, 
nagrody, przeniesienia, potwierdzenia na urzędzie 
i w ogóle wszystkie inne sprawy i stosunki słu- 
żbowe urzędmkót, cywilnych. Zwinięto go jednak 
ukazem A leksandra II . z dnia 18. czerwca 1858

Oto wiązani* a nowych 
w tej sprawie nadeszły .

Stambułów przedłożył księciu dymisję na 
p am it, gdy książę przybył do Sofji Motywował 
ją  politycznem zuużaniem po dziesięciu latach 
pracy Osobiste stosunki kdecia z  b.. premierem 
pozostały i nada) jak  najlepsze

podczas parady garnizonu sotjskiegc d. HO. 
z. m njg pojawił się żaden z ministrów, a wy­
jątkiem  m inistra wojny P  e t r  o w a. Podczas po 
wrotu księcia do pałacu, towarzyszyli mu wszy­
scy konni oficerowie. Stambułów cyrkularzem 
zawiadomił wszystkich prefektów, iż z powodu wa­
żnych przyczyn zmuszony jest podać się do 
dymisji.

rJ egoż dnia (80. zm.) około godz. 7. wie­
czorem zebrały  się tłumy ludu na ■ laeu przed 
katędąą i w ^przyległych ulicach, ólemonstrując 
bądź to za Stambułowem, Dądz też przeciw me­
mu. łum ten pociągnął przed pałac, którego 
bram y zamknięto i osaczono żandarmami, jako 
też policją. Nieop la l pałacu uderzyli przeciwni 
cy i zwolennicy Stam buła na siebie. Przeoiwni 
kom b. p*emiera przewodzili studenci szkoły 
wyższej w liczbie około 200. Powstała bójka, 
której nawet żandarm erja mc zdołała położyć 
końcu. W pobliżu studentów, którzy pozostali 
w zwartych szeregach, padło k ilka  strzałów, — 
pkąć jednak, nie zdolanc stwierdzić. Zwolennicy 
Stambułowa uchwalili rezolucję, wyrażającą 
ubolewanie z powodu, że ustąpił i prośbę, by co­
fnąć dymisję.

Pochód t kapelą, który iednak tu  i owdzie 
częstowano okrzykam i: „Precs ze Stam bułow em !“ 
udał się p ried  pomieszKanie b. premiera. Red: - 
k tor SwoOfidti • )iko Jowew wygłosił tu  mowę 
w duchu wspomnianej rezolucji. Stambułów wy­
szedł na balkon i w namiętnej mowie oświadczył, 
że on i gabinet ustąpił, aby salwować praw a n a­
rodu i powągę rządu Gdy d y m iła  zostanie 
przyjętą, — mówił — pracować będę dla Buł-

jaciela, a trójp-rym ierzn sprzymierzeńca w razie 
potrzeby. Jem u zawdzięczać m a Btiłgarja powa­
żanie mocarstw Pismo to domyśla się, iż po­
za upadkiem Stambułowa kry je się usiłowanie 
rodziny Koburskiej pojednania car? z ks:ęciem.

Berllner Neueste Nachrichten przestrzegają 
ks.ęcia herdynanda, izby nie zapominał, ż t 
Stambułów posiada zaufanie Europy, k tóra mia­
ła  tę pewność, iż dopóki on stać będzie przy 
księciu. P u łgarja  nie wywoła żadnych zawikłań.

Zupełnie inaczej pr.jmu e sprawę Temps pa- 
,T « k  Opatrzność, powiadi. (on, złożyła w ręce 
ks. Ferdynand? eudowną sposobność do stwier- 
nia, iż nie jest książęcą m arjonetką, której nitki 
trzym a chłopski mąż stanu Książę utw ierdzi
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tron swój i swego syna, jeśli rządzić nie będzie t£  
przez partję i dla partji, k tóra by ła  właściwie O
tylko jedni, osobą, lecz poza obrębem partyj, dla 
Ogólnego dobra ^

Cabinef Dupuy.

   ̂ pracować
zgodnie z dotychc sasow ą praktyką, odnośne wła- I garji, jakc prosty obywatel. Znam jnych przyja 
dze mogą tymczasowo mianować lub uwalniać i oiół i wiem, że jest ich wielu. Nędznym mym 
od służby, ale zarówno nominacje jak  uwolnić- I wrogom nie udało się dotąd utworzyć gabinetu, 
nia, wymagać będą potwierdzenia carskiego. I & n^ród z pewnością nie lochowa im zaufania. 

Do obowiązków departam entu należeć t, ‘tż r | 1 \ nę strzrłów , które padły, przypisać należy
będzie utrzymywanie listy urzędników cywili V a  
wazybtkich klas i rang  wogćle, notowanie wszel­
kich zmian w ich stosunkach służbowych, wszel­
kich opinij naczelników władz o personalu urzę­
dniczym układanie na ich podstawie propo­
zycją do nagród lub awansów, a w końcu ogła 
szame corocznie szematyzmow.

Nowy zatem ukaz carski zmierza do zapo 
bieżenia wszelkim możliwrym nadużyciom przy 
nominacjach ui zędiuków. W, tym celu kompli­
kuje proceder, niezbędny dla, nominacj j, awan 
sów i translokacyj urzędników cywilnych, two­
rząc k ilka inbtancyj, od których takowe zależeć 
będą. Jedne z nich wychodzić będą z własnej

aesniom szumy vyzssej‘ .
U om Stambułowa otaczała żandarmerja. Gdy 

pocnóa ruszył z powrotem, żandarm erja pospie- 
ssyłr. za nim.

Około godziny 9. wieczorem przyszło do no­
wego starcia w poioliżu pałacu i homlu .B u łga­
rie," przyczeni k ilka osób odniosło rany. Dopie­
ro sowadron pierwszego pułku  kawale”ji rozpę­
dził ekscedentów. Niebawem jednak potem wy­
stąpili ukryci w miejskim parku studenci z sta­
rą  chorągwią bułgarską i zebrali się niespostrze- 
nie przed pałacem  z piekielnym hałasem, m ani­
festując przeciw Stambułowowi. Zjawił się mini­
ster wojny P ełrow ; podziękowawszy w imieniu

bak już dep-jaze doniosły ukonstytuował się 
już n o w y  g a b i n e t  f r a n c u s k i .  D u p u y  . 
obok prezydjum objął także sprawy w e in e trz n e ;
P o i n c a r  ó, finanse; G o e r . n ,  sprawiedliwość; 
Feliks F a u r e ,  m arynarkę; D e l c a s s e ,  kolo- I 
n j t ; L  e y g u e s, ośw iatę; V . g  e r, rolnictw o; ( 
L  o u r  t i e s, handel; jenerał M e r  c i e r, w ojnę; P  
B a r  t b o u, roboty publiczne ; H a n o t a u s ,  
uprawy zagraniczne. Gabinet składa aię zatem i 
pruwie wi łącznie z u m i a r k o w a n y c h  repu- j 
"baonów w Paryżu nazywaj*, go już gabinetem ( 
młodzieńców- ponieważ żaden z munstrów nie m a 1 
an jodnegc włosa Siwego i wszyscy stoją w pier- J 
w ize; ponowie drogi życia. V7 ostatniej chwih J 
miał .eszcze Dupuy trudność z ODsaazeniem teki j 
sprrw  zagranicznych. Dupuy w ybrał umyślnie J  
szefa sekcji w ministerstwie spraw zagn 
nicznych, ponieważ właśnie pan Hanotaux I 
będrle wybornym specjalistą w pierwszej 1 
zaraz sprawie, w której z konieczności zacznie ^  
sobie wyraoiać opinję, ja so  polityk, mąż stanu i 
dyplomata, a mianowicie w ak ji przeciwko 1 
an g ie lk o  bel6 ijsklemu traktatow i. Iianotaux ma | 
lat 40 i jest właściwie z zawodu dyplomatą. Od o! 
toku 1886 przez lat trzy był deputowanym, po- : 
tern został radcą ambasady w Stambule, a  w koń- ( 
cu dyrektorem  wydziału handlowego i konsnlar- 1 
nego w ministerstwie. W  sprawie Uongo prowa- 
dzi juz raz rokowania w B iukseli. k iedy cbo- 
iz i1!) o rozgraniczenie państwa < km go i posiadło 
śc: franci isaich ; rokowania te jednak  nie dopro- * 
wadziiy do rezultatu. K ar,e ra  p. Hanotaux jest ą 
rzadki"1 we F ranc j. przykładem  dojścia do teki 
ministerjaincj po szczeblach u^zędr”czego awan­
su; przedtem  pden  tylko F lourena % urzędni-

inicjaty wy departam entu inspektorskiego, a p r z e j ś ć  I księcii za owację, prosił studentów, by księciu, za
będą jeszcze musiały przez specjalny komitet 
do awansów i nagród ; ".opozycje do innych 
mogą wychodzić od naczolników władz prowin­
cjonalnych i ministerstw pet irsburgskii ale 
przechodzić btjdą tak ie  przez departam ent iusp* 
k to rsk 1 i kom itet do awansów nagród. Ponad 
tem wszystkiem górować będzie wola i decyzja 
carska w ostatniej najwyższej instancji. V tzy- 
btkie te fazy będą mogły rnekiedy zapobiedz 
pewnym nadużyciom, ale zachodzi pytanie, czy 
nic przyczynią się zarazem do wytworzenia ca­
łego szeregu innych, wobec przyznanej powsze 
chnie pochopności urzędników rosyjskich, nawet 
na  wyższych stanowiskach, ^o obchodzenia p ra ­
w a ?  Może ca r osobiście M * ożywionym najlep- 
szemi intencjam i zapobieżenia nadużyciom i ła  
pownictwru, ale pomimo to skoncentrowanie wszel 
kich nominacyj w szcznpłem kom dwóch kance- 
laryi wytworzy niee.bybn1" w Petersburgu zna­
czny zastęp pr- tektorów z profesji. Protegowanie 
będzie wprawdzie znacznie utrndnionem, ale za

jętem i ważnem1 pracami, nie przeszkadzali. W e­
zwanie do rozejścia się powtórzył jeszcze adju- 
tan t, podpułkownik Stojanow, grożąc, że każe 
wy su , iić warcie, jeśli manifestanci nie rozejóą 
się. io  dopiero poskutkowało.

Przea ulice, na które wyległa ca ła  niemal 
ludność, przeciągały patrole wojskowe.

Około gudażny wpół de jedenastej wypra­
wili studenci owację Stoiłowowi przed jegć do 
mieszkaniem, btoiłow odpowiadał im a okna.

Zwolna zaczęły tłum y rozchodzić się i i 
półnoe y stolica Bułgarji p rzybrała  zs/ykłą s“ ą o 
tej porze fizjognomję.

Zagranicą wywołała \  iadomość o upadku 
M ambułowa wsredzie silne wrażenie.

Berlińska VossĄsćhe Ztg komentuje ją  w ten 
sposób, i i  już od roku sofijska kam arylz dwor­
ska, przy pomocy kobiet pracowała nad obale­
niem Stambułowa, który wprawdzie nie rozumie 
się na francuskiej etyaiecie, lecz Koburczykowi 
dał tron, B ułgarii spokój, Turcji uległego przy-

ua BDraw zagranicznych został ministrem.
Minister oświaty Leygnes ma łat 88, jest 

adwokat i poetą. Był czynnym członkiem ligi 
patrjotów, wydał dwa tomy poezyj lirycznych 
odznaczonych przez akademję. w ostatnich zaś 
latach b y ł sprawozdawcą budżetu sztuk pię­
knych. Minister robót publicznych Barthon 1 
niem a jeszcze la t 32. uchodzi za dzielną siłę 
roboczą i odznaczył się głównie przez to, że w 
ostatnim gabinecie od-zucił ofiarowany mu se 
k re ta rje t kolonjalny, oświadczając, że niema od­
powiednich do tego wiadomości i przygotowania;

Iest to wypadek jedyny w swoim rodzaju w po- 
itycznym swiccie paryskim. Delcasse liczy lat 

41, jest z za odu dzienniitarzem i prowadził w 
Repubhąue Fram jcise dział pobtyki z rg ran i­
czne. Minister m arynark. Felik? F aure  ma lat 
55 i jest jednym  z najbardziej dystyngowanych 
rep ib liuannów . Ministei handlu Dourties zr 
siada w senacie, ma lat 50 i był lekarzem  puł­
kowym ; w sezacie zabierał k ilka  razy głos w 
sprawach nandlowych i cłowych. Minister skarbu 
Poincare mn lat 84, jes t adwokatem, dziennika- 
iaem, repo-terem sądowym dziennika T dta ire  : 
był już raz ministrem oświaty. Minister rol­
nictwa Vigor by ł lekarzem , m a lat 50, jest naj­
gorętszym zwolennikiem Miiline a i od dłuższego 
czasu utrzym uje się jnż przy swojej tece. Mini- 
stei sprawiedliwości Guerin piastował tę samą 
tekę w pierwszym gabinecie D u p u y ; jest sena-
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Gdy ii; to dzieje, ksiądz Me je r, który na 
plebanji Świętego K rzj ża mieszkał, wyskoczył 
ua dziedziniec z karabinem  w ręku  i sadził 
wprost na dzwonicę święto-krzyską, gdy przez 
bramę zoczył pędzącego galopem Kubickiego,

K rżykpął na niego dzikim g łosem :
— Stój ! S tó j!
Kubicki m .r " ofi Ja trzym ał się, spojrzał 

po za sieliie n i księdza Mejera. Nie cze- 
kM, aż się go zap y ta : dokąd jłedzie ? — jeno
mu z konia rz u c ił:

— Pędzę do Hausmana, ażeby posłał po 
harm aty ua sukurs.

— Czekaj! Stój 1 Nie trzeba! — wołał 
ksiądz rozgorączkowany. _

Ściągnął go gwałtem prawie z konia.
— Słuchaj — mówił — pokazując palcem 

harm aty moskiewskie, — one nie puszczą na- 
szj cb...

Kunicki nie mógł zrozumieć, o co księdzu 
chodzi.

— P atrz  — mówił ksiądz Mejer 
pełen worek nabojów...

hi am

R ęką po torbie się uderzył. Idę na wieżę 
święto krzyską, a ty  siedź w oknie Schulerhausa, 
koł" pałacu Tyszkiewicza, a  stam tąd zastrzelimy 
każdego kanoniera, który lont zapalony podniesie 
do działa...

K ubicki zrozumiał, o co chodzi. W  jednym 
momencie rozbiegli się obydwa.

Książę ( łagarj n mi J  sześć dział za sobą, 
z których ciągły szedł ogień przez k ilka minut. 
Ci, którzy z v i?-ż kości iJ nych i z okien domów 
p a trz y li, widzieli tylko miganie zapalonych 
lontów, błysk z paszczy armatniej- a potom 
ogień wylatywał wraz z dymem i huk w itrzęsał 
pov. letrzem,

Znowu lont mignął w powietrzu, chwieje 
się, do harm aty się zbliżał, — jeszcze chwilka -  
a  z pasz, zi działa posypią się kartaczc... Ale 
cóż to znaczy ? Lont pochylił się nagle i spadł. . 
W  innem miejscu b łj snął w górze — m ig a , 
chwieje się, pochyla się nad Larmatą — spadł 
znowu.

Ns razie nie można było sobie zdać spra­
wy z tego, co s-ę dzieje. Ogień rotowy nie 
ustawał, Działyńscy prażyli z arm at, a gęste 
dymy, ja k  obłok i  usiały nad mi&btem; tylko 
od czasu do reasu lekki powiew wiatru — dymy 
rozjw .iwtł [ okopcone kolumny wojska okazyw al. 
Nagle wydawało się, j  ikby daiała moskiewskie 
straelać ppzestały

B yła przyczyna po temu.
Ile razy kanunic r lont zapalił i niósł go 

do działa, zarim  się schylił ,i  do panewki

Iirzyłoiył, padał strzał z wii iży Świętego Krzyza 
ub od pałacu Tyszkiewicza, jeden po drugim,

jak  na komendę — i kanonier nie doniósł loniu 
K ażdy zwalił się na harmatę i sam ciałem 
swojem lont g asł... Śród buku wj stiziJ iw 
i wrzawy, na ten ognik, który co pewien czas 
migał na wieży kościelnej n ik t prawie uwagi 
nie zwrócił.

Książę G agarin , słysząc, ze dzia: a przestają 
strzelać, wśeiekłv przyleciał i k rz y cza ł:

— Ognia!
Z apalały  się nowe lonty i gasły. Obok 

harm at stob trupów się utworzy* i tamował 
przystęp innym Gagaryn pc-w ał sam lont, 
z ipalił i d a rł się po trupach do harm aty... 
Mignęło znowu światełko na wieży Św. Krzyża, 
dym z płomieniem wyleciał — i książę zwalił 
się, ja k  H agi na d z ia ło !

tej chwili prawie pokazała się kolumna 
pułku D ziałyńskich, wysuwaią^a się od Tamki 
od końskiego targu leciał Sierakowski. Moskale, 
nie mogąc się bronić na całej boji, poczęli bu­
dować czworouok, gdy od placu Suskiego nagle 
wpadł na nich Kiliński.

Nie wytrzymała Mosswa, pierzchła, a nas 
ze wszech stron rąbać poczUi. nie pytając o nic 
Darb się przez trupy jedni do drugich I z noża. 
mi rzucali ?>ę na piersi moskiewskie. Darem nie 
Moskale wołali : pardon! — i b iałą chorągiew w y­
wieszali— nie było przebaczenia.

'ń e dw.e lub trzy godziiy1 po pcłudnil już 
przemożne biły moskiewskie były rozbite; trzy­
mali siię tylho MosLale w pałacu i ogrodzie Kra­
sińskich, w kościele i klasztorze Kapucynów.
w domu Igeletroma, nap-zeclwko Kapucynów i
Uf rtlTÎ An IFlA I J/i nnn lr«Vn f I    1 * * 1 .w ogrodzie Gdańskim. Trzymali się bez nadzie.

zwycięstwa, bez nadziei nawet uratow ania życia, 
gdyż każdą garstkę otaczało k ilka lub tilk a n a  
ście tysięcy mieszczan i rzemieślników.

Prusacy, o k ilka mil rozkwaterow ani od 
W arszawy, na huk dział zbliżyli się dc miasta i 
stanęli obozem pod Powązkami.

Gdy się wiadomość ta  rozDiegła po mieście, 
nie odebrała bynaimniej odwagi nikomu, nie 
przestraszyła nikogo; przeciwnie, zdawał? się, że 
męstwo wszystkich rośnie z niebezpieczeńs.wom. 
Prusacy zajęli pozycję wyczekującą. Nie wie­
dzieli, jak  rzeczy stoją i nie m.eli z kim  porozu­
miewać się. Byliby może przybyli z pomocą 
Moskv. ie, ale Igelstrom nie chciał prosić o pomoc.

Wiadomość o zbliżeniu się Prusaków w hi 
czem biegu rzeczy nie wstrzyma**.. Obsadzono 
tylko artylerją pozycje obronne, na znak, że 
miasto nie myśli się wcale, poddać.

Gdy obywatele miasta łącznie z wojskiem 
po krwawej i długiej walce odpoczywHI nieco, 
Kapostas wvnui*ył się ze swego bernadyńskiego 
habitu i zaorał ie także do roboty.

Na Starem  Mieście nie było prawi* w alk 
z Moskwi, panował więc tu  względny spokó 
Kapostas skorzy*. J  z tego i gdy już okołr po­
łudniu szala zwycięstwa przew ażała się na nasz? 
s ronę, zw oła starszych obyw-teli i mieszczan 

^ tu sz a  na naradę. D ziałał tu  jak* pełno­
mocnik Naczelnego wodza i jego instrukcje 
spełniał.

)  gromadzonym ładnym  wyłusztizył, ja k  rze 
czy stoją, o powstaniu Kościuszki, o przystąpie­
niu do niego Krakowskiego i całej Polski, opo 
^ ia d a ł  c celu powstania i o potrzebie zorgani

zowan'a nowej władzy Frzedewszystkiem zaczn 
należało od wyboru nowego Prezydenta, któryb 
duchem czuł i działał me z Mositwą, lec 
z Polakami. Proponował od siebie Zakrzi 
wskiego, a Mokronowukiego na komendanl 
miasta, — gdvż takie było życzenie Naezemik; 
Zalecił im w jego imieniu utrzymanie w mi 
ście spokoju i porządku, o ile tego dobro pi 
bliczne będzie wymaga

Ku końcow. posiedzenia Kiliński, jakoif 
radni, którzy osobisty udz.ai w waliinni

wzięli, do Ratusza przyszli i wybói Zakrzewskie] 
zaakceptowali

Nie byio go na posiedzeniu. W net wysła: 
do niego deputacię z tem. ażeby się n.ezwł 
cznie stawił.

Już noc zapadła, gdy przyszedł no\ 
Prezydent i przyjąć proponowane stanowi 
zgodził się.

KaposUs, idąc za wskazówkami Kościuszl 
radził, ażeby wyDÓr był za wiedzą króla, któ 
nominalnie przynajmniej najwyższą władzę i 
prezentował, a więc wszyscy radni wraz z n 
wym prezydentem do zamku się udali,

Tymczasem wojsko i ludność biwaicowa 
na ulicy. Fon eważ noc się zbliżała, po wsz 
stk ic j ulicach zapalono beczki smolne mb sto 
drzewa, a to z obawy, ażeby się Moski 
nie wymknęła, gdyż nazajutrz dopiero rai a 
zakończyć z nią waikę.

O istnieniu króla wszyscy wśród walki z 
pomnieli.

{Ciąg dalsey nastąp  i
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torem, ma lat 49 i najsławniejszym czynem jego 
życia było ułaskawienie Turpina. Minister wojny 
Mercier pozostał w urzędzie na osobiste nalega­
nia Carnota. W reszcie sam p. Karol Dupuy, li­
czy lat 43 i by ł nauczycielem w szkołach śre­
dnich. W roku 1885 został deputow mym, w 
roku 1892 ministrem w gabinecie Ribota ; po 
upadku Ribota był prezydentem ministrów, 
wreszcie prezydentem izby i naieży do najpopu­
larniejszych w izbie postaci.

Odezwa.
Obywatele !

W gronie mężów, szczerą miłością Ojczyzny na­
tchnionych, powstała mysi uczczenia osoby najczci­
godniejszego Pasterza, ks arcybiskupa Izaaka Issnko- 
wicza d a r e m  h o n o r o w y m .

Było zamiarem inicjatorów, pociągnąć cały naród 
do zamanifestowania hołdu wysokim, religijnym i 
obywatelskim zasługom, jakich uosobieniem wznio­
słem jest ks. arcybiskup Issakowicz.

Myśl podniesiona nie przebrzmiała bez echa. 
W lot pochwyciło ją społeczeństwo, przejęte de głębi 
ezciij dia Tego, który Kościołowi i Ojczyźnie tyle 
chluby przysporzył niezmordowaną pracą i niewj 
czerpaną ofiarnością dla dobra w ary i narodu pol­
skiego.

Aby manifestacja miała charakter istotnie naro- 
dowy, aby każdy, w czyjem sercu bije prawdziwa 
miłość Ojczyzny, mógł wziąć w niej udział, ustano­
wiono, że ofiara ze strony jednej osoby nie może 
przekraitać wysokości j e d i e j  k o r o n y  (50 ct.)

Zawiązany dla zorganizowania akcji komitet, 
zwraca się więc do Was, Obywatele, z zaproszeniem, 
abyście jak najliczniej wzięli udział w owym hołdzio.

Dajmy nim wyraz, ż* nis Irak nam poczucia 
patrjotycznego, że nio wygasła w nas cześć dla przed­
stawicieli szczytnych idoałów narodowych. Nieohaj nikt 
nie uchyla się od spełnienia chlubnego obowiązku. 
Najcenniejszą ozdobą daru honorowego, który złoży­
my najdostojniejszemu Pasterzowi, niech to będzie, 
że powstał z ofiarności całego narodu!

Waszym zwłaszcza sercom. Polki, Waszej tro­
skliwości cichej, zapobiegliwości .zrzętnej, wytrwaniu 
niezłomnemu, powierzamy losy przedsięwzięcia, go­
dnego zaprawdę, abyście całą swą usilność wytężyły 
dla niego Wszak z dawien dawna mówiono, że nie 
pójdzie mimo największych trudności nie na marna, 
czego tknio się ręka Polki. Dzieła już wdrożonemu 
dodajoie ewiotności energicznem współdziałaniem, a 
nowa przybędzie ehluU w długim szeregu Waszych 
zasług.

O wyborze przedmiotu, który ma być najczcigo­
dniejszemu ks. arcybiskupowi Issakowi szowi złożony 
jako dar hoiorowy, poweźmie komitet uchwałę po 
zamknięetu subskrypcji.

Datki nadsyłać należy na ręce przewodniczącego 
komitetu prezydenta miasta Lwowa, lub na ręce skar­
bnika komitetu p. Piotra t'zapczyuskiego (Lwów ul. 
Jagiellońska 1 12).

Aleksander M ilski, Edm und Mochnacki, 
Karol Stanur.howski, przewodniczący,

sekretarze.
K o m i t e t :

Abgarowicz Józef, Bardasz Ferdynand, hr. Bor­
kowski Jerzy Danin, Bratkowski Leon. Bieniedzki 
Aleksander, dr. Bieńkowski Adam, Buynowski Wło­
dzimierz, Białoskórski Ludwik, Budzynowski Włodz., 
Baranów iwi Mieczysław, Bełza Władysław Biernacki- 
Rodoć Mikołaj, Ciuchoióski Stanisław, Czapczyński 
Piotr, Cetwiński Stanisław, Chamiec Jaxa Antoni, 
dr. Czyźewicz Adam, dr. CzaykowsLi Jan, dr. Caro 
fosechiel, dr. Diiędzielewicz Antoni, Dzikowski Alfred, 
Dembowski Zygmunt, hr. Dzieduszycki Wojciech, 
Dąbrowski Wojciech, dr. Dziwióski Placyd, Deyrna 
Sulima Alfred, Dreiler, hr. Drohojowc’ki Jan, dr. 
Dulęba Władysław, Ekielski Józef, Fontarn. Marjan. 
dr. Finkel Ludwik, Fąfara Juljan, dt Gerstman Teofil 
Getritz Aleksander, dr. Goldman Bornaid, Gross 
Ferdynand. Gubrynowiez Władysław, Gniewosz Sta­
nisław, Gniewosz Włodzimierz, GryglaszewsLi, ks. 
Garguliński Apolinary, Gorgolewski Zygmunt, Graffl 
Emil, dr. Hełyński Jan, Janowski Józef Kajetan, 
ibnatowicz Jan, Jaegerman Antoni, Janik Edward, 
dr. Jeleń Jan, dr. Janowicz Aleksander, Kędzierski 
Zygmunt, Klein Robert, Klimowicz Jan, Kordys Fran­
ciszek, Krnpiowski, Krajewski Adam, Kostecki Platon, 
Krechowiecki Adam, Kasprowicz Jan, Kol busze ŵ  ki 
Edmund, Kucharski Karol, dr. Kubala I.udnik, Ko­
zieł Walenty, Konarski Franciszek, Kunicki Antoni, 
Ling Justyn, Laskownieki Bronisław, dr Legeżjński 
Wiktor, Lukas kdmnnd, Machayski Edward, dr. Ma­
łachowski Godzimir, Markiewicz Stanisław, Marchwicki 
Zdzisław, M»rschall Franciszek, M&rynowski Edward, 
Michalski Michał, Mozer Franc., Mikuliński Bolesław, 
dr. Mat Henryk, Marszałkiewicz Wiktor, dr. Małecki 
Antoni, Meruńowmz Teofil, dr. Merunowicz, Misiński 
Karol, dr. Michalewaki Bronisław, M ..siało wiez, 
Niemczynowski Stanisław, Niewiadomski Stanisław, 
dr. Ostrożyński Władysław, dr. Ostaszewski-Barański, 
Orłowski Aleksander, dr. Obtułowicz Ferdynand, dr. 
Opolski Wiktor, Podłiwiki Adolf, dr. Pięta* Leonard, 
PlatowsKi Stanisław, Polióski Romau, dr. Pawliko­
wski Antoni, Próchnicki Franc szek, Przybylski Zy­
gmunt, dr. Pomianowski Aleksander, dr. Radzisze­
wski Bronisław, Rawer Karol, Rawski Wincenty, 
Rewakowicz Henryk, RieJl Edmund, Romanowicz 
Tadeusz, dr. Roszkowski Gusuw, Ruikówcki Jan, 
Rossowskl Stauuław, Romanowski Ignacy, Rudziński, 
Raciborski Aleksander. Soleski Józef, Stokowski Apo­
linary, Syroczyński Iieon, dr. Stroynowiki Edward, 
Schayer Karol, dr Szpiliaan Józef, dr. Starzyński, 
Srkowron Albert, Stachiewioz, Schmitt Mieczysław, 
Sołtys Mieczysław, Schwarz Rudolf, dr. Sawczyóski 
Henryk, Simonowici Józef, Seferowicz Jan, Stronner 
Adolf, Skrzyński Kazimierz dr. Skułkowski Tadeusz, 
Szpetmański Franciszek, dr. Szydłowski Henryk, 
Sklepiuski Karol, Sołtysik Tomasz, Tyniecki Wład., 
Terenkoczy Władysław, Tchórznicki Aleks., Urbański 
Aureli, Ulmer Narcyz, dr. \ogel Aleks., Walichie- 
wicz Michał, Wojciechowski Konstanty, Wczelak 
Franc., Wszelaczyński WladysŁ, dr. Wurst Karol, 
dr. Wiczkowski Józef, Witkowski, Webersfeld Edw.

KKONIKA.
P a m ię ta jm y  o fu n d a c ji im ien ia T a d a u s z a  

K o ś c iu s zk i. 

O ja r ju s z  lw o w s k i.
S o b o t a  2. czerwca.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem, 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Żydówka", wielka opera j
w 5 aktach Haievy’ego. Gościnny występ p. Mateusza. 
Sehlaffenbtrga. Początek o godz. 7 '/, wieczorem. j

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevaliera 
Thoina. *

O godz. 7. wiecz. zebranie straży obywatelskiej 
w sali ratuszowej.

N i e d z i e l  a*3. czerwca.
Wycieczka Tow. druk. „Ognisko" na Pasiekit
Wycieozka kolarzy do Stryja.
Wycieczka młodzieży handlowej do Brzuehowic.
Zabawa ogrodowa w „Skale."
Na Strzelnicy miejskiej premiowe strzelanie p, 

Winiarza.
Festyn Towarz, „Teatru Indowego" w ogrodzie 

miejskim.
O godz. 7. wiecz. walne zgromadzenie Towarz. 

zawodowego pomocników handlowych
P o n i e d z i a ł e k  4'. czerwca.
O godz. 2. m 32 popoł. przyjazd arcyks. Ka­

rola Ludwika do Lwbwa i powitanie gu na dworcu 
kolei.

O godz. 7. wiecz. obiad galowy w namiestnictwie.
W t o r e k  5. czerwca.
O godz. 8*/, rano uroczyste nabożeństwo w ka­

tedrze z okazji otwarcia wystawy.
O godz.  11. p i zed  p o ł u d n .  u r o c z y s t e  

o t w a r c i e  w y s t a w y  kr a j .  p r z e z  a r c y k s .  
K a r o l a  L u d w i k a.

O godz. 4. popoł. przyjęcie u arcyksięcia.
O godz. 7. wiecz. objad dworski.
Między godz. $ a 9 1/, wieczór u ks. marszałka 

i oświetlenie miasta.
Ś r o d a  6. czerwca.
O godz. 11. przed połud wyjazd arcyksięcia na 

wystawę.
O g >dz. 1. w połud. śniadanie u arcyks. Leo­

polda Salvatora.
W  godzinach popołudniowych zwidzenie muzeum 

im. Dzieduszyckich i wycieczka na górę Zamkowę.
Między godz. 9. a 9 l/j wieczór u ks. Adama 

Sapiehy.

W ia do m o ści o so b iste . Arcyks. Leopold S a l ­
w a t o r  przeniesiony zosteł do Preszburga i w tych 
dniach wyjeżdża ze Lwowa.

N e k ro lo g )a . Kornelja Henryka R e n a n ,  wdowa 
po Erneście Renanie, zmarła w tych dniach w Pa­
ryżu n» zapalenie oskrzeli. Była córką Henryka 
Scheller, a ivnowicą słynnego malarza Ary Scheffera, 
który ją wychowywał razem z córką -swą W jego 
to domu poznała przyszłego swego męża i we dwa 
lata potem go poślubiła, w r. 1856. Mieli dwoje 
dzieci: syna Ary Renana, zdolnego malarza i córkę, 
która wyszła za Jana Pischari, profesora. Renan 
była protestantką.

K a le n d a r z . Sobota (2.): Erazma b. Wioffód 
słońca o godzinie 4. minut 10, zaobóó o godzinie 7. 
minut 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

S t r a ż  u b y w a ł Iską  wzywa komend* tejże do 
zebrania w w i e l k i e j  s a l i  r a t u s z o w e j  w so­
b o t ę  d. 2. bm. o godz .  7. w i e c z o r e m  dla ode­
brania odznak i podziału służby.

W o ze m  n r , 3 . Kolej elektryczna rozpoczęła 
więc ruch legularny nu przestrzeni od głównego 
Jworea do szkoły św. Żofji.

Eleganckie wagony (choć oszpecone nieco kijent 
przewodowym) suną się gładko pa szjnaoli — zna­
cząc wieczorem swą drogę snopem iskier; które, jak 
błędne ogniki ukazują się i znikają.

Wewnętrzne urządzenie wagonów jest bardzo wy­
godne i ładne, a oświetlenie elektryczne wieczornej 
porą wygląda nader efektownie.

Chcąc zapoznać czytelników z trasą nowej kolei, 
odbędziemy z nimi przejażdżką od eakoły ów. Zofji. 
Otóż zaznaczymy najpierw, że jazda od tej szkoły 
do wylotu ulicy Kilińskiego trwa dwanaście, zaś 
stąd do dworca kolejowego szesnaście do ośmnastu 
minut. Całą więc drogę tam lub z powrotem, prze­
bywa się w dwudziestu ośmiu do trzydziestu minu­
tach. Długość trasy wynosi 5*/t kilometra,

Wui&daiuy więc przy szkole św. Zofji.
Pierwszy przystanek jest na rogu ulicy Zyblikie- 

wicza i Pełczyńskiej, drugi na rogu ulicy Mikołaja 
obok cukierni Kosteckiego, trzeci na rogu ulicy Zy- 
blikiewicza, Pańskiej i Zielonej, gdzie też jest gra­
nica sekcji.

Następna sekcja ma przestanki: - na rogu ulicy 
Kochanowskiego i Pańskiej, obok gimnazjum Fran­
ciszka Józela, na placu Halickim przy przestanku 
kolei konnej, u wylotu ulicy Wałowej i u wylotu 
ulicy Kilińskiego. Tu znów się kończy sekcja.

W nas*opnej sekcji są przystanki najliczniejsze, 
a mianowicie : przy cukierni Bieniedzkiego na rogu 
ulicy Kościuszkowskiej, obok poczty, obok pałacu 
księcia Sapiehy, obok kościoła Marji Magdaleny i 
obok techniki — gdzie znów kończy się sekcja.

W ostatniej wreszcie sekcji są przyotani i : na
rogu ulicy Szeptyckiego, na rogu nlicy Gródeckiej, 
obok składów zbożowych i przed dworcem głównym.

Przy tej sposobności musimy wyrazić zdziwie­
nie. że policja tak obojętnie toleruje kupienie się 
gawiedzi w różnych miejscach. Ciekawość pono jest 
zaspokojona i nie powinneby się pozwa’ać w interesie 
bezpieczeństwa osób i ruchu na takie gromalne 
obserwacje.

Z drugiej strony należałoby, aby i w szaole i 
w rodzinie ostrzegano młodzież przed niewczesnemi 
figlami z koleją elektryczną — bez tego żadne ostro­
żność nic nie pomoże i wypadków nie zdoła się 
uniknąć.

U d w o ł na z  p o w o d u  'słoty w y c ie c zk a  towa­
rzystwa drukarzy lwowskich „Ognisko", odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3. bm. do lasku na „Pasiekach'* 
(za Łyczakowską rogatką na prawo). Pi ograni nie 
zmieniony. —  Wstęp od osoby 20 ct., bilet familijny 
na 4 osoby 60 ct. Początek o g. pół do 4 popoł.
Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie, wywieszone
w knmienicy p. Klimka, przy pl. Halickim, z ko­
szar miejskiej straży ogniowej przy placu Cłowym i 
w lokalu towarzystwa przy ulicy Piekarskiej 1. 7.

Z a tw ie r d z e n ie  u m o w y  o te a tr k ra k o w s k i
Wydział krajowy udzielił swego zatwierdzenia umo­
wie- o dzierżawę teatru miejskiego w Krakowie, za­
wartej między gminą miasta Krakowa z jednej, a p 
Tadeuszem Pawlikowskim z drugiej strony. Również 
zatwierdził Wydział krajowy instrukcję, dla komisji
teatralnej.

Wydział krajowy oznajmił w końcu, że oświad­
czenie się jego co do osoby dzierżawcy, zawarte już 
jest w samym fakcie zatwierdzenia zawartej z n is  
umowy.

„Ul. M ic k ie w ic za " . Z miasta otrzymujemy na­
stępujące pismo. „Przechodząc ul Mickiewicza, spoj­
rzałem przypadkowo na tablicę z nazwą tej ulicy i 
z niemriem zdziwieniem przeczytałem „ul. Mickiewi­
cza". Sądzę, że btąd zrobiono prawdopodobnie w fa­
bryce, to też należałoby jak najprędzej tablicę tę 
usunąć, gdyż wstyd to, aby w stolicy kraju nie wie­
dziano, jak się nazywał największy nasz poeta."

K o n k u r s . N-a mocy reskryptu ministerstwa wy­
znań i oświeceniu z dnia 16. maja 1894 1. 11.199
i rozporządzenia namiestnictwa z dnia 26. maja 1894
1. 41.266, rozpisuje dyrekcja państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, konkurs na jedną, systemizo- 
waną posadę suplenta dla języków polskiego i nie­

mieckiego, z należytością substytucyjni; rocznych 
sicdmset dwadzieścia zł. (720 zł.').

Podania, wystosowane do ministerstwa wyznań i 
ośwecenia i zaopatrzone w potrzeBtte c-d jmenta, na­
leży wnieść do dyrekcji' państwowej sza ły  pizemy 
słowef we Lwowie do dnia 15. lipca rb.

Z  p o w o d u  o tw a r c iu  w y s t a w y  biura galicyj­
skiego banku kredytowego będą zamknięte w« wtorek 
dnia 5. b. m. do godziny 3. po południu.

Z  a r m ji. Dzienni! rozjorządzeń wojskowych o- 
głasza, że dla pionierów przydzielonych do oddzia­
łów piechoty lub strzelców, wprowadzony zostaje 
nowy ryne- tunek. Zapas amunicji podręcznej w  cza­
sie wojennym dla pionierów tych oznaczono na czter­
dzieści patronów. Oficerowie i urzędnicy wojskowi, 
którzy podczas pokoju, jako funkcjonarjusze stowarzy­
szenia „Czerwonego krzyża" niosą pomoc w nieszczę­
śliwych wypadkacl i t. p , ubrani w mundur ozy 
uniform, mają nosić odpowiednie przepaski na lewem 
ramieniu po zwierzchniem ubraniu.

Z j a z d  s te n o g r a fó w  odbędzii się w czasie wy­
stawy Lwowie. W  odezwie gal. Towarzystwa ste­
nografów j-olskicli w tej sprawie czytamy między in- 
nemi: „W czasie ujazdu zamierz? dyrekcja urządzić
popis stenografów', celem skonstatowania, do jakiej 
biegłości w praktyce doprowadziliśmy, t. j. ile słów 
najwięcej na minutę steuograf czytelnie spisać potrafi. 
Osobna komisja jurorów oceni wynik. Drogi amen. 
zjazdu zamierzamy następnie objąć wspólne fotogram- 
wanie się wszystkich uczestników zjazdu stenogiafów, 
wspólae zwidzenie wystawy, mk dzieł stenogranoznycb, 
jak i lałycn dzieł Mickiewicza i Słowackiego, steno­
graficznie napisanych, a do wystawy zgłoszonych, i 
wspólną ucztę. Wobec tego, przed ogłoszeniem szcze­
gółowego programu wyżej wymienionego zjazdu, zwra 
camy się do WPana, jako gorliwego zwolennika ste- 
nogralji, z uprzejmą prośbą o oznajmienie nam naj­
dalej do 15. czerwca 1894 : 1. czy możemy Uczyć
na udział Jego w projektowanym zjezdzie? 2. czy 
zgłasza WPan jaki temat z dziedziny stenograf i 
jako przedmiot obrad zjazdu'? 3, czy zamierza WPan 
wziąć udział w popisie stenografów, w czasie zjazd-' 
urządzić się mającym? 4. czy możemy liczyć na 
udział WPana we wspólnej grupie fotograficznej ? 5. 
w jakiej stenografji jest WPan biegłym polseiej, 
ruskiej, czy niem.^ckiej ? 7. ile słów na minutę po­
trafi WPan spisać czyteinem pismem stenografie** em ? 
8. czy się WPan przyczyni odpowiednim datkiem i 
w jakiej najwyższej wysokości do kosztów, z powyż­
szym zjazdem połączonych ? Zarazem upraszamy o 
podanie nazwisk i adresów stenografów, WPanu zna­
nych. — Z dyrekc.i pierwszego galic. Towa-zystwa 
stenografów polsti.L : Prezes. E . A. Lewandowski, 
Przewodniczący sekcji polskiej: J. Polióski. Sekre­
tarz: K  Czajkowski.“

K r a jo w e  t o w a r z y s t w o  ry b a c k ie  w  K r a k o w ie
odbyło dnia 23. z. m. walne zgromadzenie w sali 
tamtejszej rady miejskiej pod przewodnictwem prezesa ' 
dr. Ferdynanda Wilkosza, a przy udziale dwudziestu 
jeden członków-. -Bo naczytaniu i pzrzyjeciu bez dy­
skusji protokołu z ostatniego wshrege- tą jwuaadzenia 
z dnia 18. lutego 1893 roku, piświęeił prezes gorące* 
słowa pamięci zmarłych członków. Przewodniczący, 
zdając sprawę z czynności i działałnoś i towarzystwa 
za rok ubiegły, zaznacza między iwr m; zaintereso­
wanie się publiczności okólnikami towarzystwa i za -« 
wiadamia, że nawiązał stosunki z towarzystwami 
ościennemi, które będą odtąd pobierać nasze okólniki.. 
Towarzystwo starało się usilnie o zarybienie rzek, 
to też w roku ubiegłym p r z e s z ł o  p ó ł  m i l j ona 
n a • r bk  u rozpuszczono dc Wisły, Wisłoka, Bugu i 
San*, ii to łososia pstrąga i karpia i praca tu dała 
już pomyślne rezultaty. Towaizystwo zajmowało się 
sprawą załoi.nia zekładu hodowli ryb i wprowadze­
nia wykładów rybackich 'wędsawyreh, a rokowania w 
tym kierunku z Wydziałem krajowym ' raną* dotąd. 
Pomyślnym rezultatem uwieńczone zostały zabiegi 
towarzystwa o uzyskanie u zarządu kolei zniżeń i 
ułatwień przy przewozie żywych ryb — fakt ten jest 
wielkiej doniosłości, zwłaszcza dla hodowców ryb sta­
wowych— Na wniosek p. Korneckiego przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości sprawozdanie kasowe za rok 
1893 i udzieliło wydziałowi absolutoijum z admini­
stracji funduszów. Prezesem na lat trzy został przeto 
wybranym dr. Ferdynand Wilkosz, a wiceprezesem p. 
Stanisław Kluezycki. Na wniosek p. dr. Biesiaae- 
ckiego wybrani zostali do wydziału pp.: prof. dr. 
Antoni Wicrzejski i Zygmunt Fiszer.

W y k ła d  h a b ilita c y jn y  W poniedziałek d. 4. 
bm. o godz. 12. w południe, odbędzie się w auli 
Coli eg i i novi w hraowi e  wykład habilitacyjny dr. 
Stefana J e n i y s a z elunuji rolniczej i rolnictwa na 
tem at: „Znaczenie doświadczenia roTimmogo i nauko­
wego w kwestjaeh użyteczności nawozów pomo*»t-, 
czycn." Dr. Jentys pełni obowiązki asystenta przy 
katedrze chemii rolnic-zej studjum rolniczegc na uni­
wersytecie Jagiellońskim.

W s p r a w ie  M o rskie g o  O k a . W  dniu czerwca 
rb, ma się odbyć znowu koaiisia mięszana galicyjsko 
węgierska nad Morskicm Okiem w sprawie stooru 
granicznego.

Z d r o jo w is k o  W K r y n ic y  wyłączone zostało z po­
czątkiem bm. z pod zarządu dyrekcji lasów i domen 
państwowych i przeszło pod bezpośrednie zawia- 
dowstwo namiestnictwa, gdzie agendy jego załatwia 
biuro sanitarne. W ten sposób rząd zaznacra, iż od­
tąd w zarządzie zakładu w Krynicy ma być uwzglę­
dniany przed“wszystkiem jego charakter leczniczy, 
jako zdrojowiska. Jak już donieśliśmy dawniej, prze­
znaczył rząd 180.000 zł. z sumy, jaka przypadła na 
rzecz dóbr funduszowych pozostających w jego admi­
nistracji, z tytułu wykunna prawa propinacji, na in­
westycje, mające na cMu upoiządkowanie i rozwinięcie 
zasładu zdrojowego w Krynicy tak, ażeby odpowiada! 
zupełnie nowoczesnym wymaganiom leczniczym, jako 
też europejskim pojęciom co do snmforiu. Większe 
budowle i roboty inżynierskie będą mogły być dopiero 
po ukończeniu tegorocznego sezonu rozpoczęte, gdyż 
teraz są właśnie w toku prace nad sporządzeniem 
planów technicznych i kosttorysów, poczem będą mu­
siały być przedłożone do zatwie-dzenia praez władze 
centralne. Lecz już i w tym roku publiczność, zwi- 
dząjąca zdrojowisko w Krynicy, zastanie niejedną 
zmianę. Jedną z ważnych nowości jest otwarcie do 
powszechnego użytku nowego źródła, t. zw. „zdroju 
Karola, czyli źródła pobocznego". Było ono wprawdzie 
znanem od początku bieżącego wieku, ale dotychczas 
uznawano jego wodę za bezużyteczną do celów leczni­
czych i wypuszczano ją do pobliskiego potoka. Zi 
rządzone teraz przez namiestnictwo badania umie­
jętne wykazały jednakże, iż jest to szczawa naturalna 
( t  nfacher Saucri:nq) jako napój higieniczny pier­
wszorzędnej wartości, mogąca zupełnie dobrze utrzy­
mać konkurencję z tak rozpowrzoehninnym Gicsshu- 
blercm Woda ze zdroju Karola w Krynicy jest, bez- 
wonna, przeźroczysta, perełkuje silnie, badana w ró­
żnych porach i wśród rozmaitej ciepłoty atmosfery, 
wykaruje zawsze nie więcej nad -f-8* C., zawiera 
znaczną ilość kwasu węglowego i stąd ma smak 
kwaskowaty, orzeźwiający; żelaza mały ślad, wapnia 
zaledwie '/, część tej ilości, jaka znajduje się w zdroju 
głównym, woda ta nie tworzy żadnego osadu nawet

po dłuższem staniu, ani też po zagotowaniu. Wpra­
wdzie zrwiara ta tmda trochę mniej kwasu węglo­
wego, niż GiesmdUer lecz ma tę zaletę, iż zawiera 
znów mniis wapnu. Wydatność zdroiu wynosi. 1000 
litrów ns godzin^ P-iez oddanie wody ..ze zdroju, 
Karola 4o użjljfcu powszechnego, usunięty zostaje 
jeden z głównych braków zdrojowiska Krynicy, tj. 
brak crourej wodjr do picia. Nie pjrzeszladza to je­
dnak, iż w najbliższym czai/e rozpoczęto będą prace 
około ulegsżenia L ■ ozszerzeńia istuieląoeg wodoc:ągii, 
doprowadzającego wodę użytkową di zaliadu.

D la  dzie c i nz w y s t& w ę . z S o k a l a  otrzymu­
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Ryły długoletni marszałek powiatu sokalskiego, 
p. Stanisław P o 1 a u • w s k i , nadesłał kwotę lOl) zł. 
dli. uczniów ozkół w Sokalu i w Bełzie na opłacenie 
kosztów udziału w wystawie krajowej. Wiaaomośc tę 
mile przyjęła tak dziatwa szkolna, jakoteż i ludność 
dotyczących miaet. i wyraź? sw? wdzięczność szlacm - 
tnemu ofiaro lawcy, który długoletnią pracą nad poo- 
niesieniem oświaty i rozwoju ekonomicznego zbudo­
wał sobie trwały pomnik w sercach i pod siermięgą 
wieśniaczą i pod kapotą mieszczańską.

Dr. Łuszczkiewicz, no którego ręce datel przy­
słano, złożył pieniądze oddziałowi Towarzystwa peda­
gogicznego na walnem zgromadzeniu, a to wybrało 
natychmiast komitet do zbierania dalszych składek, 
aby z każdej szkoły w powiecie przynajmniej jednego 
ucznia można wysłać ua wystawę.

Zarząd oddziałowy Tow. pedagogicznego w  So- 
*alu wyraża p. Stanisławowi Polanowskiemu szczere 
podziękowanie za zrobienie dobrego początku „Bóg 
zapłać!

T. Umias , 
sekretarz Tow. pwaagog.

Uregulowanie ułac ui ządniczyeh Jak wiadomo 
już z depesz, komisja budżetowa rady państwa zaj­
mowała się ns jednem z ostatnich swyeh posiedzeń 
wnioskami subkomitetu w sprawie uregulowania płac 
urzędniczych. Wnioski te, przedłożone przez referenta 
subkomitetu, radcę dworu dra B e e r ą , opiewają :

1. Podwyższenie płac ma obejmować IX, do 
VIII. włącznie rangi klasy, a mianowicie

a) przez dodanie co najmniej jedneeo s'opnia 
płacy;

b) przez posuwanie do wyższego stopnia płacy 
co każdych lat cztery.

2. Płace peruonalu nauczycielskiego w szkodach 
średnich, w zakładach wychowawczych dla nauczycieli 
i nauczycielek, jak również w Dołączonych z niemi 
szkołach ćwiczeń, należy w ten sposób uregulować, 
że ostatnie trzy stopnie płacj mają być podwyższone.

3. Uregulowanie dodatku aktywalnego nestąpi 
równocześnie z polepszeniem się finansów państwa.

4. Płace w szczególności tej służby, którt. wy­
łącznie jest ograniczoną na stało nobory ze strony 
państwa, mają być uregulowane na podstawie ustalo­
nych już dla służby urzędów pocztowych i telegrafi 
cznyeh trzech stopni płacy,

5. Pomnożenie miejsc w  VIII. i ¥ łl . kia ie 
rangi iua rząd wziąć pod rozwagę.

P o ż a r  w  W a rs za w ie , W d. 30. zm. w połu­
dnie w eUiMuie burtownym lamp Bernsteina, przy 
ulicy Lesznc w skutkięjn pęknięcia rury
gazowej pow=tał poża', który nrthww-em zajął niemal 
caty afclep frontowy i obok znajdujący się Kantor. 
WaWjfiwja yyazów była tak silną, iż huk dal się sły- ’ 
szeć w całym szeregi lewów, położonych na Lesznie 
i na sąsiedniej ulicy Karmelickiej. Masiępstwa eke 
plozji były groźne. Kilka osób, znajdujących si^ w 
sklepie, doznało umiej Tub wtęoe; szkodliwych obra­
żeń, pracownik zet Góldberg nległ silnemu pupa 
rżeniu twarzy i głowy, Po godzinnym blisko nitunkn 
ogień zupełnie ugaszono. Towar, znajdujący sag a 
sklepie, wskutek zlewania wodą i wyrzucania n? 
ulicę, uległ doszczętnemu zniszczeniu. Utensylja skle­
powe 1 szaij spalone, Kantor ocalał.

MnNiłYStoŚĆ P iu s a  IX. 7. Rzymu donoszą pod 
dniem 31. maja: łńkoło 5.000 ludzi — a między 
tymi blisko 1.000 pielgrzymów, wrsy były cii z rozma­
itych djecezyj Włoch wraz ze swoimi bisKupanri, -aey , 
wziąć udział w uroczystości setnej rocznicy urodzin 
Piusa TX. — zgromadziło się w bazylice św. Wa­
wrzyńca na żałobnej mszy św., odprawionej przez 
stambulskiego patrjarchę Lenti ego. Kardynał Parocchi 
wypowiedział żałobną mowę, podnosząc cnoty, lakierni 
Pius IX. zdobył sobie przywiązanie katolików. Na­
stępnie objął kardyr ał w formalne posiadanie krypię, 
w której znajduje się grobowiec Pius? IX., ozdobiony 
darami z djecezyj wszystkich krajów. W  uroczysto­
ści wzięło udział 10 kardynałów, około 50 biskupśw 
i prałatów ; między innymi papieski major dotnus, 
dalej członkowie arystokracji, przewodniczący katoli 
ckich stowarzyszeń, ambasadoiowie francuski, hiszoań 

«ki i portugalski, oraz posłowie z Koinmbji i 
Monaco.

Spotkanie monarchów. Jedno z pism berliń­
skich dotosi, że dańskt. fw a  króleswka w powrocie 
z Gmunden zatrzym? się w Befftnfe, ażeby osobiście 
zaprosić cesarza niemieckiego i jego żonę ta, -srebrne 
wesele duńskiego następcy tronu. Jeżeli się ta wia 
domość sprawdzi, w takim razie spotkanie cesarza 
niemieckiego z carem nas.ąpiłoby jeszcze w ciągu 
tegc lata. Srebrne wesele królewicza duńskiego przy­
pada d. 28. lipen.

Seiisasyjny proces. Z Berlina donoszą: Zby­
tek dobregc serca i wiary w uczciwość ludzi drogo 
przepłaciła mieszkająca tu pani Engelhardt, przygar 
nąt.szy do siebie awanturnicę węgierską, niejaką 
Józefinę Farkas. W ciągu pięciu lat wyzyskana 
została przez nią na 204.000 marek, a nadto sądo­
wnie uznaną na wniosek rodziny z tego powoduj ze 
niepoczytalną i oddaną pod kuratelę. Ciekawa ta 
sprawa dostarczyła materiału do nader sensacyjnego 
procesu, który rozegrał się przeć s.ądeiu tutejszym. 
Podoądna, osoba nie pierwszej _ już młodości, nie 
grzesząca tei. nadmiarem piękności, lecz zachowaniem 
się dystyngowanem zwracająca uwagę, oskarżeni o 
siedmnaście oszustw, i ośmaziesiąt dziewięć, fałszerstw 
dokumentów, w głównych punktach przyznał się do 
winy; skazaną został? na cztery lata, winienia i po­
zbawieni* praw honorowych przez lat pięć. Matka 
jej, Katarzyna Farkas, z domu Jelinek, po śmierci 
męża, który miał kantor komisowy w Buda-Peszcie, 
przeprowadziła się do Wiednia, gdzie pomimo skro­
mnych środków do życia, wystawny dom prowadziła. 
Córka jej, Józefina, zabreła znajomość z właścicielem 
kupalń w Siedmiogrodzie, Kleinem. W roku J 886 
powiła córeczkę. Matka żądała od Kleina odszkodo­
wania w wysokości 100.000 zł.( p0 której otrzyma­
niu przeprowadziła się w roku 1888 z córkami i sy­
nem do Berlina. Tutaj zrown urządziła dom dosyć 
wytworny, syna umieściła w jakimś bansu, dla 
córki zaś wyrobiła miejsce w Wintergartenie. Józe­
fina przez siostrę artystkę poznała panią Egelhard- 
towę, osobę bardzo zamozną, która upatrując w niej 
podobieństwo do swojej zmarłej pasierbicy, przylgnęła 
do oszustki całą duszą Józefina posiadając rzadLie 
zalety towarzyskie i spryt niezwykły, wkradła się 
kompletnie w zaufani? Engelhaidtowej, którą w ce­
lach Osobistych wyzyskiwała w sposób haniebny 
Zamieszk.ua w jej domu i zajęła tam stanowisko 
wybitne. Pożyczki, zaciaeane u pani Engelhąrdtowej,

rychło wyrosły do wielkich rozmiarów. Rezem wy- 
orała 204.000 marek

S tru z it)  upadek uczni moralny w otchłani 
wielkomiejskiej rysuje dosadnie następnjąca spraw? 
i życia paryskiego: Przeć kilkoma dniami zjawie się 
w biurze jednego z kom'sarzy policji jegomość o po­
ważnym wyglądzie i., skarży się ze łzami w oczaoh, 
że syn jego kilkunastoletni, wszedłszy w złe towarzy­
stwo ram&wiany przez dziewczynę, z którą żyje, a 
której kosztownym Łachcankoir podołać nie może, 
z Wiązał Się z pewnym robotnikiem z fabryki powo­
zów i podupadłym hrabią handlującym rowerami, i 
zajmuje się obeon.c krad»,żis rowerów, ktire sprze­
daje owemu hrabiemu. Przejęty współczuciem dla 
nieszczęśliwego ojca, komisarz złożywszy hołd jego 
poczuciu obywatelskiego obowiązku, zajął się tą sprawa 
i — sprawdziwszy na miejscu istotę faktu — wydał 
polecenie aresztowania trzech w»pólnitów. Na śledz­
twie syn z początku zapierał się wszystkiego; do- 
w y-iaw szy się jednak,: że o sprawkach jego doniósł 
policji ojciec, natychmiast przyznaje się do kradzież?, 
składąjąo zmazem straszne zeznanie, że ojciec kszta- 
cił go specjalnie nc złodzieja, posyłał gc do instytutu 
Colberta, gdzi!, wykształciwszy się w naukach han­
dlowych, miał wstąpić do jakiego banku i — zyska­
wszy tu wzorowem sprawowaniem zupełne zaufanie 
— przy pierwszej sposobności ukraść conajmmej 
100—150.000 franków i uciec za granicę, gdzie oj­
ciec miał nau już czekać. Tymczasem godny rodzic 
uczył go kraść wózki ręczne i rowery, które razem 
sprzedawali hrabiemu S. Nareszcie, gdy poznał się 
z dziewczyną, z którą żyje, ojciec jego zakochał się 
w niej również i chciał mu ją odbić. Ponieważ je­
dnak zabiegi starego były nadaremne, chcąc się po­
zbyć syna, zadenuncjował go policji. Nawet obytym 
z rozmaitem! potwornościami upadki moralnego na­
tury ludzkiej — urzędnikom policji — wydawał? się 
ta ohydna histoiia nieprawdopodobną a jednak, po 
sprawdzeniu, okazała się prawdziwą. Wyrodnego ojca 
wzięte pod klucz razem z synem i wspólnikami

npśkadowcy Mascagn!’ego rodzą się obecnie 
we Włoszech, jak grzyby po deszczu Z Medjolanu 
donoszą właśnie, iż w miejscowym Teatro Filidramma- 
tico ma być niebawem wystawiona opera młodego 
i mżyła, Fura, ucznia Pedrottiego, pt. „Santuiza". 
Ma to być istotnie d a l s z y  c i ą g  „Cavallerji“ Mascu- 
gai ego, autor bowiem wprow: az‘ł  niektóre figury 
z tamtyj opery, jak np. Santuzzę, Loię, wypuszczonego 
z więzienia po odbyciu kary Alfia itd Głównym bo- 
naterem będzi« cyn Turridda i Santuzzy, który za­
kochał się w córce Aifia i Loli, ta jednak nie inoże 
być jego żoną, jako córka m i  der aj jego ojca. Je­
śliby Fara zyskał powodzenie, njłyzzapiy niewątpli­
wie, iż trzec: jakiś muzyk zabrał się a? nowego daj 
szego ciągu i wprowadził... wnuków bohaterów Masca- 
gni’ego !

S p o ż y c i *  p iw a  v  N ia m c ze c i wzmogło się
znowu w r. j  892/3 i wynosiło ogółem 5.456,000.096 
litrów, tj. średnio na głowę 107 8 litrów, z czego u t 
Bawarję przypada po 227*7 litrów również na. głowę. 
Zasługuje przytem nu uwago iz, poinuni t*g* zwię­
kszania się koiisumcji, zmnięjszn się faotbu browarów, 
browary bowiem mniejsze giną t  wsdee konkurencyj­
nej z większemi. Gdy w roku 1873 było 4943 bro­
warów po miastach, a 94*5 po wsiaoh, w r. 1893 
lamtyeh było 4022, a tych zaledwie 4996. Opłaty 
łonsumnyjne k celne od tego piwa wyniósł1' marę? 
80.833.l7tH marek, oo wynosi na głowę w całem 
państwie uiemieckiem V60, a w całej Bawarji 5;72 
marek

4*baw na SIWI  Ivzegrału się onegdaj w Wie 
dM« W paltu  miejskim. Policjant dojrzał, że ktoś 
bieg? sobie po gazóWwii — a była goazina 1. w 
nocy — więc przyłapał go.' Był to „kneippista"; 
nieborak trochę zaćmiony, opóźnił się, a mając dla 
procedn-y wstawać przed wsehoaem słońca, nio byłby 
się zgoła wyspał więc wykalkuiował. że lepiej odbyć 
zaraz procedurę po gazonie, zraszanym przez wodo­
ciąg a lano sobie spać. Poiiojant okazał się .atoli 
antikueippistą, nie dał się przekonać; wyzpawcę tx - 
aowatości i rosowatośc. poprowadził do kordegardy... 
beso, po kamieniacb. czego już ks. Kneipp nie załee*. 
Złożone zaś na ławce obuwie i nogawiczki jakiś wy­
znawca Merkurego aprzątnął, zostawiając policjantowi 
za to knajpistę.

W iz y t a  Z ką pie lą . Paryżanki w wielkim są pa 
początku każdego sezonu kłopocie, czemby uprzyje­
mnić c ł o ? gościom swoim w przyjęciach jour ftxe, 
które nie znoszą już teraz nazwy five c elock, lec* 
mianoaane zostały porankami. Koncerty, teatry a-ba­
torskie, deklamacja, hypnotyzowanie — wszystko to 
już rozrywki przestarzałe vieux jeu. Niemała tez 
zapanowała uciecha wśród wielkokwiatowych dam 
paiyszicli, gdy dowiedział* się o niespodziance, jaka 
spotkał? panie, przybyłe na taki jour  du pewnej 
ekscentrycznej Amerykanki, mieszkającej w pobliżu 
Łuku tryumfalnego. Oto. zanim podano herbatę, go­
spodyń przyjęło panie w wielkiej sali, urządzonej 
de — fnieckiej kąpieli. Damy orzeźwiły się w mar­
murowych basenach, przyozoobionjch kwiatami, 
przywdziawszy już przygotowane wikwintne stroje 
kąpielowe. Obok sali urząńzonr oyła gotowalnia, gdzi* 
przebrawszy się znów w najmodniejsze sezonowe te t  
gotens, to jeai dosłownie w .suknie herbaciane", spe­
cjalnie , ua Jakie przyjęcia przeznaczone, ukazał} się 
„ bawialni. Jour fixe z kipieiy • jest tedy najwię- 
kstem powodzeniem tegorocznogo sezonu w Paryżu.

B ystaw a krajowa Ozdobę pawioau „Pracy 
kobiecej" na wystawie krajowej stanowić będą bez- 
wątpienia biusty znakomitych autorek polskich: z 
Tańskich Hofmanowej i Elizy Orzeszkowej. Binaty t* 
wykonują ćwic artystki: panny Aniela Wisłocka i 
Hanna' Jeż-Miłkows*a. P r a t r  panny Wisłockiej od- 
inaczone byłj zaszczytnie za granicą, mianowicie na 
wystaw e we Florencji; panna Miłkowska zaś jest 
laureatką szkoły sztuk pięknych genewskiej. Biusty, 
które te panie wykończają na wystawę, zapowiadają 
się znakomicie

Roboty, przeznaczone do pawilonu „Pracy ko­
biet", przyjmuje codzieó referent sekcji od godz 7. 
rano de 8. wieczorem w samrm pawilonie.

Konkurs „Echa" został w dniu onegdajszrm 
i ozs*rzygmęty.

W skład jury wchodzili pp .: Stanisław C e-
t w i ń s k  i,  dyrygent „Lutni", Henryk J a r e c k i ,  
dyrektor opery, Karol M i t  u 1 i , dyrektor sekoły 
muzycznej, Stanisław Mu k a c Z j  ń s k i ,  wiceprezes 
„Rena", Stanisław N i e w i a d o m s k i ,  Aleksander 
O r ł o w s k i ,  dyrygent „Echa“ , M. S o ł t y s ,  Rudolf 
S c h w a r z ,  dyrtktoi towarzystwa muzycznego, W. 
W s z e l a c z y ń s k i ,  prof. kons.

Ogółem nadesłano dwadzieścia dziewięć utworów.
Pierwszą nagrodę s tu  k o r o n  w z ł o c i e  o- 

trzymał utwór pod godłem , T e m p i  p a s s a t  i", 
którego autorem jest p. Adam Miinohheimer.

Zaszczytne odznaczenie otrzymały utwery: ' pod 
godłem „ Mu z y k a  n a r o d o w a " ,  p. Zygmunt N o,s- 
k o w s k i  i „ F i e ś ń  k r ó l o w ą  ż yc i a " ,  p. Karol 
S t o h 1.

Utwory te wykonane zostaną na koncercie wy­
stawowym „Ec h a "  w d n i u  7. l i p  ca r. b

Wydział „ Ec h a "  uprasza autoiów kompozycy- 
pod godłami „Dwi e  do l e" ,  „ Ha s ł o " ,  „GondOj

JAN IHNATOWICZ W O D A  LW OW SKA.
LW ÓW , sklepy w łasn e u lica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. Przyjemny, delikatny i długutrwąły .kpach tej wody, .prawił to, i«

KRAKÓW, Bukienuice 1. 20. — CZERNIOWOE, Ryubk 1. 2.
w Antwerpji n» wyitawie wi.echświatowej, i u U .  publiczni* proklamowaną 
wyizczogólnioną. — Cena flakonu mulejzego 80 ct., więkizogo 1 zł, 50 ot,

CEZ4RIK
n i e i a w u d n y  ś r o d e k  n a  w y g a  

b ie n le  n a g n io t k ó w .
Fudołao 40 ot. 8
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l i e r k a “, „Li  m i k  z n a d  W is ły 11, o podanie 
sweich nazwisk w celu bliższego porozumienia sic. .

Z e  s ta c ji r a tu n k o w e j. Pnią 3JLimąja o go­
dzinie o*/* przyniesiono na stację ratunkom i łużą- 
uego p bt irzyka ciężko w głowę rpnionęgi łjobta-, 
rzem przez dozorcę w Kamienicy pod 1. 13 w Lvuku, 
tak że raniony podczas opatrunku zemdJ <t-~ Niego­
dziwego dozorcę odstawiono na inspekcję policyjną.

K r o n ik a  b ru k o w a  Ajent policyjny Pupila wy­
śledził i przy^reszUwał niebezpiecznego złodz.ója 
.Toola Margulesa, który przed trzema miesiącami 
akra Ił 30 talesow war,togci do 30 A zł.-, ze sklepu, 
Leizora Galwichta przy ul. Kazimierzowskiej ’ “  
Margules sprzedawał skradzione, tąlesy we F r 
za mniej, niż połowę wartości

Ajenci policyjni Piestlei i Schlaffeu1 ̂ srg _ 
stawili wczoraj do policji cały szereg podejrzanych 
indywiduów, nie mogących się wykazać ani stałem 
miejscem zamieszkania, ani sposobem ząręhklfwania.

W ize r o fld  w y d a w n ic t w  w y s t a w o w y c h  jeden 
z pierwo/yeh — jak w każdem narodowem dziele — 
wystąpił Śmigus, przybren^ tym razem w szaty od­
świętne. Główną środkową stronę numeru zajmują 
wyborne portrety głównych twórców naszej wystawy:

1  A. dnmn CnnioV.Tr JTranlrlnM *//Jnin»nłiraprezesa ks. A.lama Sapiehy, dyrektora Zdzisława 
Marchwickiego, prof. Juljana Zacharj«wicza i inżynie­
rów hr. Józefa Łubieńskiego i Franciszka Sk< wrona. 
Portrety te, jakby żywe, zawdzięcza Śm*Q%g je lnem 
z najlepszych swych rysowników, p. Skwiri zyńWMnT. 
Obok umieszczoHy, bardzo u latny wierszjk Przyja­
ciela, oddaje lnóaói ’ hołd tym mężom prawdziwej 
zusrugi. I (wuuonułym jest dowoip na pierwszej stro­
nie, takje „wystawowy" d propos awilonu, zbudo­
wanego w formie butelki koniaku, Podniosłym tonem 
odznacza się wstępny w ersz, na czele tekstu umie­
szczony, pt." „Na otwarcie wystawy11. Swoje zdanie 
o wystawie krajowej wypowiada także nowa, a iuż 
popularna figura Przyjaciela p. Bombach. W dodatku 
na pamiątkę wystawy majowej we Lwów*, daj* 
Śmigus ezytetelnikom swoim bardzo ładny „Polonez 
uroczysty", kompozycji p. Alfonsa Dauna. — Nb. 
obok wymienionych tu utworów znajduje się . w śm i­
gusie mnostwo innych, nie wiążących się już ściśle 
z wystawą, równie jednał udatnycu i do śmiechu 
pobudzających — tak, że najświeższy numer tego 
wybornego dwutygodnika humorystycznego, może się 
śmiało nazywać „wystawowym".

Składka. N a  k o b n ję  le c zn ie z ą  w  R y m a n o w ie  n a d e -  
■ ła l p- W ię ck o w sk i z R a d z ie c h o w a  1 z ł.

Walae zgromadzenie T o w a rz y s tw a  zaw o d o w e g o  i z a ­
p o m o g o w e g o  p om ocn ików  h a n d lo w y c h  d la  G a lic ji  i  B uko ,
W iny ‘o d b ę d z ie  *sie w n ie d z ie lę  d n ia  3, c z e rw c a , o g o c lz iu it  
7 . * .ie czo r im w  w ie lk ie j s a l i  ra tu s z o w e j.  N a  p o rz ą d k u  
d z i e n n y m :  S p r a w o z d a n ie  u s tę p u ją c e g o  w y d z ia łu  w y b ó r
n o w eg o , k o m is ji  k o n tro lu ją c e j  i s ą d u  p o lu b o w n e g o ;

W arn e  z g ro m a d z e n ie  S to w a rz y s z e n ia  p rz e n ..  b la c h a rz y , 
n iu s ie in ik ó w  b ro n z o w n ik o w , k o n w is a rz y  i ręk aw ic-zn ików  
w e I w o w ie , o d b ę d z ie  s ię  w  sa li izby  rę k o d z ie łu .e z e j  w 
n ie d z ie lę  d n ia  3. c ze rw c a , o g n d z . 10 p rz e d  po ł: w sa li 
izby  re k o d z , ( r a tu s z  II p ię tro )

„ f u t r  >aaowy' u r z ą d z a  w n m d -ie lę  d u ia  n . c z e rw c a  
b. r. w id  ki fe s ty n  w o g ro d z ie  m ie js k im . C z ło n k o w ie  T o w . 
o d e g ra j: ,  o h ,  .z ludow y  p n .  f l i s a c y  *. R e s z tę  p ro g it tm u  
w y p e łn ią ,  k o n c e r t  m u z y k , w o isk o w e j lo ti r ja  f a - . o w a ' i  iv  
żn e  n ie z n a n e  je sz c z e  we l .w o w ic  g r y  i z a b a w y . Z a p ab  fa n  
to w  i b u fe t o k a żą  w n o ły m  b la sk u  g u sl i lo b r e - ty s u w " ; ,  
u p rn s z o n y n h  p rz e z  k o m ite t  .4 * n i p rS W tfp fę k  *

W Skfcio“ S to w a rz y s z e n iu  k a to lic k ie j  m ło d z ie ży  
rę k o d z ie ln ic z e j  o d b ę d z ie  s -  w n ie d z ie lę  d n ia  czerw ca" 
b! r .  p r z e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie  a r c y d z ie ło  K a ro la  B r o d z iń ­
sk ie g o  „ W ie s ła w "  o b ra z  lu d u  n a d w iś la ń s k ie g o  z e  ś p ie w a m i 
i ta ń c a m i -v 4  a k ta c h  a  5  o d s ło n a c h ,  w ie rsz e m , w  p o łą  
e z e n iu  z to w a rz y s k a  z a b a w ą  o g ro d o w ą  (o d ło ż o n ą  z p ow odu  
s ło ty )  p rz y  ^ w s p ó łu d z ia le  m u z y k i w ojskow  ej 24 p , p. P o - 

są tek  z ab a w y  o g o d z . 4 . p o p n ł , p rz e d s ta w ie n ie  ro z p o c zn ie  
s ię  o godz . S. w ie cz o re m . P o  p rz e d s ta w ie ń 1 u o b ra z  z ż y ­
w y ch  lo b ,  m a z u r  b łę k i tn y  ta ń c e .  Z a p ro s z e ń  tą  ra z ą  n ie  
ro z s e ła n u  w oale.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p e rtu a r  t m d l a ln y . W teatrze hr. Skarbka: 

lrziś w sobotę „Żydówka", wielka opera w 5. akta.1,li 
Halevy'ego. Gościnny występ p. Mateusza Schlaffen- 
Uerga, tenora oper zagranicznych.

Z  p o w s ze c h n e g o  S t o w a r z y s z e n ia  a r ty s tu w  
po lskich W K r a k o w ie . Wydział rozesłał ukołu 300 
awiadomień o zawiązaniu Stowarzyszenia. Miedzy 

iunyrni przystąpił do Stowarzyszenia w charakte­
rze członka rzeczywistego Henryk S i e m i r a d z k i .  
Francuskie vSocićtć nationale des Seans A r tsu 
w Paryżu nadesłało podpisane przez sekretarza jene- 
ralnutro H. Duranda następujące pismo: „Panowie!
Towarzystwo narodowe sztuk pięknych ocenia należy­
cie zapewnienie sympatji, której wyraz od panów 
otrzymało, i pospiesza zań podziękować. Towarzystwo 
narodowe nie wydaje żadnych pnblikacyj, oprócz >.a 
taiogów swoich wystaw, i z przyjemnością wysyła 
kataiog tegoroczny Zechciejcie panowie przyjąć wy­
raz najlepszych uczuć." — Mianowany ] ierwszyn. 
członkiem honorowym Stowarzyszenia, hr. Ignacy 
M i l e w s k i  —i Listem, datowanym e Paryża -jjdzię 
kuje za ten zaszczyt, który tem więi ej ocenić potrafi, 
ie pochodzi on od ludzi, pracujących dla sławy i 
wykształcenia naszego narodu Zarząd Stowarzyszenia 
głównie zwróci swą działalność w celu urzodzenią 
we Lwowie (luli Krakowie) dorocznego salonu z na­
grodami, tak dla polskich, jak i zagranicznych arty­
stów. Pierwszy taki salon z powodu wystawy kra]o - 
w ci może być urządzony dopiero w r. 1895.

Maetsrlinck wydał trzy nowe sztuki p0d ogól­
nym zbiorowym tytułem: Trois pelits drames pou.' 
tnarionnettes. Pierwsza z nich nosi tytuł Alladine 
et Palomidcs Jestto ładna liistorja miłosna, podobna 
trochę do Peleasa i Melieandy. Dwie drugie noszą 
tytuł L a  Mori de TintagUes i Intćrieur.

Sowiadającym celom , szkolnym, pstycayniło się 
wraieiszema liozby uczniów tej - Loły, do 

której uosęszezały dzieci rurkic z całego miasta. 
Zaiząd szkoły i dgrono nfttięiycielskie rej szfoŃf' 
pros Jo  więc m m ę ,  aby upraszał i»d«; o p rze­
znaczenie odpowiedniego budynku w śródmieściu, 
czem dziatwie r # ł  ięj ułatwi się uczęszczanie do 
tej .szkoły. M owó*'stawia więć odpowiedni wnty- 

r sek i ufa, iż reprezentacja miasta, która zawsze 
tak  chęta ą je s t j  do szczodrych ofiar na cele 
szkolnieiwa, iprawę tę przychylnie załatwi i 
szkołę imj Szaszkiewic/.a już j początkiónl pól- ' 

I. ;&< kinwwego 184)4,95 pożenienie do śródmiej
1 4c.a. Wniouek ten -został dostatecznie przez 15 ra* 

.dnycr poparty . będzie regulaminowo traktowany. 
u<fi i t N a wniosek referenta p. r. P i e! p e s a 
uchwaliła rada wybudować linię telefoniczną 
od komęndy placu do cytadeli, aby w tcii spo­
sób ułatwić Szybsze zawezwanie p„goiowi*. v oj- 
skowego w razie pożaru Konserwacja tej linji 
należeć będzie do władz wojskowych

Po załatwieniu kilku rekursów w spra^ ach 
budowniczo-policyjnych, uchwaliła rada udzielić 
„Ci rtelni akadem ickiej11 # e  Lwowie subwencji 
w kwocie 200 zł., asygnować Zakładowi gazo 
wemu należytość za gaz, spalony iv szkołach 
miejskich, oraz wybudować kanały  w ulicy 
Długosza w r. b. za kwotę 1Ł60 zl. (właści 
ciele domów przy tej ulicy przyczynią się do 
tej budowy kwotą 505 zł.) i w ulicy Głowiń­
skiego.

P. r R a w s k i  referował sprawę budowy 
pomnika A. lir. F redry  Rada na ten cel Uchwa­
liła w r. z 1500 zl. subwencji i wybrała ze 
swego łona osobną do tej sprawy kontuję. Ko­
misja ta  porozumiawszy się z komisją budowy 
pomnika, uchwaliła pomnik postawić na pl Akk- 
demicklm, w tem miejscu, gdzie teraz wznosi 
się studnia. Przeniesienie tej studni będzie ko 
sztowalo 1420 zł., owoż mówca w  imienia sekc ji 
III. w nosi, ftby rada na pfzeńieśienie stu­
dni i przeistoczenie placu ichwaliła kwotę 
1420 złi i wstawiła ją  w budżet na rok przy- 
szły, gdyż pomniu w r. b. nie będzie gotowy, 
a wiec i sumy tej na przeistoczenie" mc będzie 
potrzeba.

P. ,r. M i c h a l s k i  uczynił wniosek, aby 
rada uchwaliła zmniejszyć na pl. Akademickim 
rondo naokoło studni o 1 m^tr i w ten sposób 
rozszerzyła nieco ubcę i ułatw iła przejazd po­
wozom. Wniosek p. Michalskiego poparli p., W a- 
1 i e h i c w i e z i K  o r  d y s:

P. r. H e p p e  wykazywał, iż w f. b 'na płacił 
Akademickim żadnych rekonstfnkoji _ powotła 
wystawy przeprowadzać- nie ,Mnożna i uczynił 
wniosek, aby . rad a  tak sprawy pomnika, ją k  f 
wniosek p Michalskiego odroczyła, przekazała 
je  komisji . regulacyjnej i załatwiła je dopiero

- Wniosuk ‘

w ilerii pozostałby 
prawdopodobneir

„W ąlkoyęremj1. j e s t  haulzo

W yścigi dVśtansu«e Mreszłj w monę i jak 
zwykle każda nóWość, mają i one swych gorą 
cych ^fdtektorów,, któęzy tym forsownym jazdom 
ehcsyt teoretycznie pizyplsąć wysokie zna izeuie 
bodó’/lane. * Że wyścigi aystansęwe pochłonęły 
wiełft ofiar, statystyka to wykazuje. v,ohec tegw 
jednak. w % o h łe  pierv szej klasy nigdy yv nich 
uaziału brać* hm będą, przez to samo icli wynia 

'drugorzędrtyTn pozostanie. Teraz .'odbył się 
w : Króleedyne itego rodzaju wyścig na drodze 
miedz.' Cnńelowem a W arsaawą. W pismach 
warszawskich czytavny o ofiarach tej niefortun-: 
ne; tendencji, k tóra w wieku pary i elektry 
czuości. chce ze zwierzęcia zrobić maszynę.', 
Stan w jakim  przeważnie konie te kijem i ostro­
g ą  . dopędzaae do mety przychodzą, wymazuje 
ąż nadto, że biegi takie są poprostu nadużywa­
niem sił i niszczeniem organizmów, cel więc 
tych wyścigów tylko znakiem zapytania napię- 
łnować można. LWgus.

Liczne pogłoski, 
obiog&ji miasto, ale

j -

na wiosnę roku ..przyszłego. Wniosek tełi -p rze­
jęto. w ...i ie* '■—. *'

Z kolei przj szła pod obrady prośba t ow 
tramwajoł^-gd 41 pdi\v«fenie na ułużenie azyr. 
I wyhtid^waifre odnogi od ulicy Żółkiewskiej do 
dworca na Rodzaniczii Nad sprawą tą  toczyła 

..się d ługaicdyskusja, ale z powodu braku kom 
pletu .aie załatwiono jej. Na tem . zakończono
obrady.

Gospodarstwo v prepmysł f hande1-
Ji ni r a w  z g ro m a d z « n le  i-ierw  -z-g w « g ie rs k o -g » lie .; 

k o le i z a tw ie r d z i ło  s ji /a w u /.i la n ie  z  czjinno ińó  i u d z ie l i ło  
w d n iu  oo. /. m , ą h so lH to r jin u  v:id/,ie n a  lz o rc z e j.  l 'r z e -  
w o d n ie /.ą e y  o ś w ia d c z y ł n a  in te r p e la c j ę ,  że rz ą d  “ is t r ja e k i  
n ie  z aw ia .d o iu ił, k ie d y  w y k u p i  -a k c je . C,'o d o  w y k u p ie n ia  
w ę g ie rsk ie j  c zę śc i a k c y jn e g o  k a p i ta łu  T ow . p i/.ez  rz ą d  w ę ­
g ie r s k i  i k o n ie c z n e j r e d u k c ji  k a p i ta łu  a k c y jn e g o , p rz y ję ło  
j c n e r a ln e  z g ro m a d z e n ie  je d n o m y ś ln ie  w nin.dei ra d \  n a d ­
zo rcze j w e d łu g  k tóry-cli r z ą d  w ę g ie rsk i d o p e łn i ł  zo l-ow , ą- 
z a ń , d o ty c z ąc y c h  o p ro c e n to w a n ia  a k c y j T ow  n a jz u p e łn ie j  
z w y ją tk ie m  k w o ty  1 z ł.  ił et od a k c ji k tó ra  to k w o ta  
lięd z ie  s p ła c a n a  T uw . w p rz e c ią g u  p ó ł ro lu i, a lb o  b ęd zie  
o d p o w ie d n io  s k a p ita liz o w a n a  N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  r e ­
d u k c ję  k a p i ta łu  a k c y jn e g o  do  w ysokośc i 7 ,41 tH 0 z ł 
w s re b rz e  i /.nisz- e u ie  24 r / i I s z tu k  a k c y j u m o rz o n y ćli. f ł

R a d a  m ia sta  L w o w a .
(Kontrakt gminy * firmą Sitmens-Halske. — 
Wniosek p . r. Szaraniewicza w sprawie przenie­

sienim szki hj im. Staszkiewicza ul. Gródeckiej 
do śródmieścia. — Budo.ca telefonu od komendtj 
placu na cytadelę. — liekursy u  sprawach hudo- 
wniczo policyjnych. — Suhioencja dla Czytelni ala- 
demickttj- — Budowa kanałów ul ul. Długosza i 
Głowińskiego. — Sprawa pomnika hi Fred,y. 
— Budowa odnogi tramwajowej od ul. zjół/ur.- 

wskicj do dworca na Podzamczu).
(m.) LWÓW 31. maja. Przewodniczył p. prezy- 

.. den i. M o c h n a c k i -  k t ó r y  zagaiwszy posiedzenie, 
uwiadomił radę, ii dnia 28. bm. podpisany zos*tał 
kontrakt gminy z firmą Niemena i flalske. F ir ­
ma ta  zgodziła się na w8zy j tRie w arunki kon­
traktowe, proponowane przez reprezentantów ra ­
dy miejskiej, nie chciała tylko przyjąć obow ią- 
jku bezpłatnego przewozu strażników miejskich 
będących w służbie. Oświadczyła, iż załatwi spra­
wę tę przychylnie w drodze admimstracyjnhj^ aje 
nie może przyjąć jej jako warunku konti aktowe 
go. Wobec tego oświadczenia reprezentanci ra ­
dy warunek swój cofnęli i zgodzili się na admi- 
nisi racyjne załatwienie tej sprawy.

P. r. S z a r a n i e w i C z zaznaczył, i* Pon-,e' 
szczenię cztero klasowej szkoły mieszanej ? J?" 
*yh iem w /kładowym . nskim , n. SzaSzkiewicza
przy ul. Gródeckiej w budynku miejskim, nie od-

Sporti
„ A u e tr ja c k ie  D e r b y .11

Bieg o najwyższą nagrodę 100:000 koron, 
na który cały świat sportowy zjechał do Wie 
dnia, zakończył się katastrofą, jaka często przy 
biegach z przeszkodami się zdarza, lecz W Ine 
gacli płaskich jest to wypadek jodyny w swoim 
rodzaju. Na dzDsięć startujących kopi, zaledwie 
cztery do mety przyszły, sześć zaś poprzewra­
cały ąię na Fenegyerek II., koniu półkrwi. 
Bana t ., Wood, który .potknąwszy się w chwili, 
gdy końcowa walka ro ^o cząć  się miała, upad 
kiem swym spowodował katastrofę. — Ofiarą 
tejże pad! lir .  Tass Festeticsa "Og. DugUs po 
D oncaster, który wziąwszy udział przedtem 
w trzech biegach, wygrał H. 170 koron, bijąc -w 
nagrodzie państwa Panamę. Przez Duglasa. któi y 
nogę złam ał, og. Kozma Lar. L. l.eclitritza 
wskutek pokaleczenia i naciągnięcia muszkułów, ] 
nie prędko na tor będzie mógł powrócić. Nagio- 
da „niebieskiej wstęgi" .dosta ła  oię „Magus'owi“ 
pana M. Blasków itsa, co łatwe było do przewi­
dzenia, gdyż syn Frsildonue i Mascotte II. do­
tąd  niezwyciężony, w nagrodzie Alag (30.000 ko­
ron) z łatwością pobił Kozinę L Duglaea, które 

•wynik ostatecznej walki jedynie mogły zrobić 
interesującym. Drugim do mety, sześć długości 
konia z tyłu, przyszedł og. A usm irker h» ] 'ttib 
stenberga który szczęśliwie przeskoczył przez 
poprzewracane konie, z łatwością bijąc Adonisa 
P. A. Pćchy. — Magus jest bratem  rodzonym 
Mfcdseura i Eltoli. Pierwszy był fenomena! .ym 
jako 2 latek, lecz widocznie przeforsowany, jako 
stal szy nie z dęby ł miejsca mię Izy lepszemi, zaś 
Etoli w dniu D erby /dobył nagrodę w biegu 
Aspiranta. Rodowód tych trzech braci Masseur a, 
Magus’a i E tc' wykazuje „In hreedu w piątym 
pokoleniu na Toucłutone, a jest to kombinacja
& w i, która najlepsze obecnie wydaje rezultaty.

* **
Galicyjski klub jazdy panów, ogłosił pro 

gram wryścigów, którd się odbędą dnia 30. czer 
wca, tj bezpośrednio po wyścigach Towarzystwa 
międzynarodowego w Krakowie. — Biegów bę 
dzie i sześć, tj. jeden plaski, dwa z płotami, a 
trzy ster ple-ch»aes. W ielką ' wagę przywiązać 
należy do biegu z pi zeszkodami koni wierzcho 
wyoh, półkrwi, w G alirji urodzonych i hodowa- 
nj ch. Jeżeli jednak bieg tei m ą być zaohętą 
i pfj,y02yn.ó się ma do rozbudzenia remitow in ia  
do konnej jazdy, które coraz bardzii j  znika, to 
nailroda 450 zł. d l a  zwycięzcy obok r c rady 
bc.uorowej jest trochę za matą, a meta 3200 me- 
trów o Wiele zakrótk* Im meta dłuższa, ten: 
przygotowanie koni wierzchowych do biegu jest 

v ‘“J8?1 * w ęcej koni wskutek tegó w nim
udział bra. może. Że bieg ten bez oficerów ka-

Ostatnie wiadomości.
Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej odbył 

30. zm posiedzenie, które trwało kilka godzm. 
Omawiano na niem kwestje; które w ostatnich 
dniach “Wypłynęły na powierzchnię spraw we-' 
wnętrznych, W  szczególności kwestję języka 
urzędowego w niem:cckich gminacli h aryntji 
i Styrji i śkargi wniesione przez niemieckich po- 
słów  z tych krajów, podniesione w tym kierunku. 
Omawiano również odpowiedź prezydenta gabi­
netu na interpelację w sprawie Deckerta. 'a  
posiedzeniu byl; obecni minister skarbu Plener 
i minister handlu W urmbrand. D r Plener przed 
stawił szczegółowo wewnętrzną sytuacji;, jak a  
się wytworzyła za rządów ministerstwa koalicyj­
nego i stara ł się wpłynąć uspokajająco m  klub 
celem umiarkowania żądań styryjskich i Laryn- 
tyjskieh posłów Posiedzenie zakończyło się 
uchwalą, w której klub przjjiuaje  sprawozda­
nie ministra skarbu z zadowoleniem do wiado­
mości i zapewn;a, iż tak, jak dotychczas popie­
rać będzie 3woich członków, zasiadających w ga­
binecie.

Rada państwa
(T e łe b r a n . „D zie n n ik a  P o ls k ie g o ").

Wiodę fi 1. Czferwca (Z  izby post ów A Na, 
w zorajszem  poaiedfccniu uehwalila i  izb». usiawę  ̂
o kolejach lolalnych. - |

Tlile o e ń  ’1 . ezerwi-a. [Z  izby poshsl/'.) Na 
diisiejszem posiedzeniu prowadzono w iżbie dys­
kusję1-.pad sprawozdaniem rządu o stuśunkach 
górniczych na Szlasku

P, P e r n e r s t o r f  e r przedstawił cąte spea- 
wozdaruf! jako kłamliwe.

P. .Sw i^ż-y  przedstawił stosunki srónuków 
polskich, ,zai.ł sic aa importowaną z Galijyi 
agitację socjalistyczną dalej na rozpasanie 
ludu i domagał się ustawy przeciw opilstwu 
ttf l li ł ' się też'BS nowożytną szkołę, płacę robo­
tników przedstawił, jako  do -życia wystarczającą. 
Żandarmi w Ostrowie postąpili wedle instrukcji, 
gdyby jednak żandarmów nie wysiano do strze­
żenia* szybu, j*tót mowoa przekonany, że spokój 
nie zostałby zakłócony.

Głos zabiera p Adamek.
* iedeA 1. czerwca. Koło polskie wybrało 

p. Kozłowskiego do stałej komv i podatkowej. 
W Kole przedstawił prezes Zaleski program 
prac parlamentarnych. Obie stałe Jromhje pra­
cować będą do 15. czerwca, delegacje zejdą .się 
prawdopodobnie dopiero 11. września, 22. wrze­
śnia stała komisja podatkowa. W drugiej poło 
wie października zbierze się izba, która przez 2 
miesiące bez przerwy zajmie się ustawą kam ą.

n iem i najiprzfepiiiejaKą,
ogólnem wzburzeniu tru  

dno zbadać ich prawdziwość.
Jak  zapewniają, -utworzenie nowego gabrn<

tu je s t ju t  prawie ukoAćżónfc . •,— -  -
Wczmaj popołudniu powtórzyły się demon 

strncje ha Ulicafth, piowadżącyeli dc mteśflkacfi*t 
Stambułowa Tłum ludzi, zrozony przew a4ni< z 
niedorostków,. pozbawionych pracy -ledywiduów - 
przeciągał temi ulięatm wśród dńkrrh  okrzyków 

świstów. Dało się również słyszeć Ie po 
^różelc przeciw •policji, k tó ra  aaebuwnje aią a  re- 

1 zerw ą., . . ;-i
Sof je l. czerWca ^Depesza Poi . C o n ,) MT-c zo­

raj popołudniu pociągnął większy Mum lud-k. 
przed .winisarjat policji, gdzie zamkniftc uwię­

zionych studentów. Zostali oni wypuszeżęn Jia 
'wolność, ponieważ jednak tłu ir mimo te coraz 
bliżej nabierał przeto policja dała ognia.

'Sofja 1. czerwca. Skład nowego gabmetu 
przedstawia się, jak następuje: d r . - S t o i ł o w
prezycljum i sprawy w ew nętrzne: N a c z e w i c z  
sprawy zewnętrzne i ad interim  roboty publi 
czne ; J G e s z o w teka skarbu ; pułkownik ie 
neralnego sztabu F e t r o w m.aistersiwo w ojny; 
dr. R a d o s ł a w ó w  sprawiedliwość i (id interim  
ośw iata; T o n c z e w  handel i rolnictwo.

P e te rs b u rg  1. czerwca. Fisma tutejsze zacho­
wują się się z rezerwą wobec dyiuisj’ gabinetu, 
Stambułowa.

G ra.danin  wyraża przekonanie, ,ź przewrót 
w' Sofji jest wyłącznie wewnętrzną sprawą Buł-

Sofja 1. czerwa. Nominacje nowego gabi­
netu podpisał książę wczoraj o jedenastej w no­
cy i bezzwłocznie zawiadomiono 0 tem wJ .dze 
polityczne. Dziś od rana panuje spokój. Ocze­
kują proklamacji księcia.

B rtg rałłć-. czdrwca.. Główny organ radyke, 
łów G ljel W7TV a swoje stronnictwo, aby się zu- 

^ejnke ^  wyborach i, we
w szej kipi innych ak tąęh poGTyeznycŁ Niechaj 
się inni mozoią nad wsKrzeszeniein pogrzebanej 
i po ę nĄ Wj Jrrzfcszłwśck. My śie p"zypatrujmy 
spokojuifT i aaoko.w.aju)^ aasae siły na wdzię- 
czmQsz.e zadania N.eclu»j ci. co przemocą chcą 
rżądżić spróbują, cgy.się wygodnie siedzi na
lagueiach., -------  — -

il W lf  In 1. częrarćoi. Z  powiatu niszowsżiego 
prsył^łtL do króla deputaeja uiabometanów z 
gratulacjami z ,,powodu uniesienia kocstytucjL 

Za powrotem ze Stam bułu zamyśla krój 
Aleksander udać się do Berlina. — Mięscana 
komisja t, “ ‘bsko-bułgarsita dla ? tłaiw ienia kon­
fliktów pogranicznych będzie miała wiele kło­
potu z pogoda żądanych odszkodowań wygóro­
wanych.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y .
W ie d e ń , dnia I. czerwca godz. 2. min. 35. 

Akcje kred. 349'15 Gał. obi. prop.

Dymisja Stanibuiowa.
(T e le g r a m y  „ D zie n n ik a  P a le k if^ fc 1 )

S o fja  1. czerwca, Wczoraj w południe na­
stręczało utworzenie gabinetu wielko trudnośei. 
Gęjśłfcgi|f'i 3 t  0 i ł ó w  odmówili udziąłu ,^\y ego
w gabinecie G i e l t o  w a ,  śl itluern czego misję 
utwonsenia, gabineti powierzy! książę S t o i ł o -  
wo wi .  lltrzy'mt)Jq 'tu ta j, ieżdo wieczora nowy 
gabinet będzie złożony. W  słdaid tegoż wejdą 
sami tylko czło.UŁOwie opozycji.

W  mieście panuje ustawicznie v /bprzenie. 
Patrole piechoty “ "i kawalerji przeciągu,  ̂ g]ć 
wneihi ulicami, na których stoją grom adki etu- 
deatćw. Z największą niecierpliwością w ycze­
kują yfśzyrfcy ogłuszenia ni^rej. l i s ty ' luinlatrów.

W  T ^ a fa r  - B a z a T d  jiŁ  u zaszl|; ząbu^ 
rżenia, pi/zyczem pewien z w o le n n ik  parfrp Śtam-' 
buło w a został' zństi zeiony. ...

W W  a r  n i'e odbył sie żnowuż wielki mee- 
ting przeciw Stambułówowi.

Sofja czerwca. (Depesza, nadana Wczdraj 
o godzinie 0. wieczór). Cześć ludności urząaziła 
napad .ia dom S t a m b u ł o w a ,  jednakżó kawa- 
lerja "ozpędziła tłumy.

W ybryki studentów Rwaja w.iąż.
W iaśuie zostali n a p a d n ię c i wiceprezydent 

sobranic M i 1 e i r  i reaakrer S a m u  r  d j  n.w. Gdy 
ratowali się nciećżką do dónin pieiwszy z ni cif 
został z drugiego piętra formalnie śeiągniętj na 
dół. N a  to w kroeżyła kaw alerja i oczyściła plac, 
rozpędziwszy ekscedentow.

Miasto ciągle bardzo ożywione. Ogród lu­
dowy obsadzony w orkiem , ruch jednak  nigdzie 
nie jest wstrzymany.
c Rozeszła się pogłoska, żc kintu członków 
tajnej pOlii-ji, międży tymi jeden, k tó r y  przy 
onegu ajszych rozruchach strzelił ż rewolweru — 
zostało uwięzionych.

Onegdhjsze demonstracje były o wiele po- 
ważniejsżte, aniżeli to pod pierwszem wrażeniem 
się wydawało. ,

Panuje tu ogólne zapatrywanie, *,'• aranże­
rowie demonstracji na korzyść Stambułowa po­
pełnili gruby błąd przeż to, iż urządzili owe de­
monstracje w czasie trwania przesilenia, w ten 
sposób bowiem' Wyrobili w ludności przekonanie, 
iz księciu Ferdynandom' chcą narzucić gwałtem 
swoją wolę Skutkiem tego zapahowało przeciw 
dem onstrantom 'wielkie oburzenie.

Policja w wielu strdn spotyka się z zarzu­
tem   ̂ stronn*ozObC: Utrzymhją powszechnie. ■>.
wojsko musiało wkroczyć, użęfay przeszkodzić 
samowolnemu postępowaniu policji. 1 .

. Od wczoraj rano domy naj Wybitniejszy ćli 
politycznych" Osobistości obsadzone są wojskiem, 
które ma jc  chrpnić przed wszelkiemi wyoryka 
mi i zamachami.

Telegram y Dziennika Polskiego*
W iedeń I. czerwca. W e k e r l e  pozostał je­

szcze we Wiedniu,.
Dziś powszechnie sądzą, że cesarz nie przyj 

inie jego propozyoy] i dymisje uważają za nien- 
nikn.oną.

Parv i 1. czerwca. Nowy gabipet _przedsta- 
wił s i ę  wWorAj. izbie Ić u jp u y  ósw adozył, iż 
rząd z ; a ł ą  energ ją ' ćnrohić będzie porządku i 
dbać będzie Ó fużWÓj ustawoaawstwa, na korzyść 

,-obotuików. 'KajgłówfticjJżjfci. punktem  programu 
rządu, będzie reforma fiskalna, co do której, spo­
dziewa ąię współudziału *zby. W  polityce ze­
wnętrznej zachowa rzątl i ą g ł o ś ć  z dotychczaso­
wym sysfórbeni. j '

^ '” łko centrum przyjęło prograh1 ten oku.
sRam) ; > c

Rozpoczęła się dyskusja naa interpelacją 
w spyawie T u r  p in  a, M initter wojny » e ro i  e r  
rzekł, że praedewszystkiein cały patrjotyzrir Tur- 
pma jiźst kóniedją. 'fu rp in  sprzedał był rządowi 
nowy r.idzaj  ̂ łfwbBU pilerynowege za '/ , milj., 
a w dziesię1 miesięcy później tfti sam wynala­
zek pod nazwą melinitu ofiarował zagranicznym , 
mocarstwom, nawet Niemcom. Po wypuszczeniu 
go z więzienia począł nachodzić rząd z nowym 
wynalazkiem, k tó ry ' — zdaniem mmisira nie ma 
żadnej wartości.

Po dłuższej dyskusj uchwalono akcepto­
waną przez rząd rezolucję, która ^piewa: Izba
polega na cznjnoźei rządu i ufa, że naukowe 
wynalazki, s łu ż ą c e  do narodowej obrony, zawsze
uważnie- MSdzir będzie.

Wiedeń 1, M -J k .  W-.-zort; p  zamkairciu gghiy:. 
połudn. notowa.no: kredyty 34^'ńO; węg^ ąńo ?
Mi-losy 151- , UenaerbauKi 24« 4 0 . H e b a n y  3 .9

Ą. *"•» *wf'{
« is d . k" “‘

k o ń co w e. (W  nawiasie p o d a n e  c y ń y  o » n - 
w e/.y  k u , a w ,.- .lrń sk i ! z v  W  i e n  c r  B e  r i , t  it« ) K i» l y  y

210 -  ( M  5 ,-  lom bardy ^  ** * " 0U
47-40 (120. W  i : ruble 2UKr.<‘ ( G F ' 7!

' F rankffl-t 31. m fi?. U ie il*  w  p^ J^ 1,wlfl'‘Z0' n-1 
kunia ustatnń (W nawoMie ^oasne c y fry -  t  . W j " 1- 
r-iw ąjiw  » v  K ura w ir-latC -iŁ 1 h m l y t y  -28:1 ' (“ " “  ' j

' lo u iń a r J y  82 37 (9S rwj> renta * ;k. *łota 97 x- (■ 1 '94) . 
k o ra n o v .a  \ - - *  *■

-.u • I  ; - :
W ieden I. c z e r w c a .  W e k e r l e  i  m i e-

» i e n l  c  a  ł  e  g o  g  a  L  i n  e  t  u  p o d a ł  s  f ę

w ł a ś n i e  d o  d y  m i s j  1.
W iedeń 1. czerwca. Cesarzowa

i n i e  * /,

Na

przybyła .
na R. wieczorem z żam- ' 

dworcu w Pftu^ingu ocze- 
aLąd powozem pojechali do zam-

Wczoraj o 
ku Lichtenegg*.
1 iwał ją cesarz, 
ku w L tinz

Wiedeń l  . czerwca. \V ekerle miał wczoraj 
ponownie u cesarza jednogodzinną audjencję. .Ce-l> 
sarz (jotąd nie dał Upoważnienia do zamianowa­
nia nowych członków mb] magnatów i zdaje się/ 
że tegu upoważnienia wcale nie udzieli. W ekerle 
konferował tez- wczoraj z Kalnokim. Plener hę 
dzie dziś ponownie u cesarza. Dziś też zapadnie 
decyzja. Spodziewają sie dziś jeszcze podania do 
dymisj ministerstwa Wekerlego, sądzą jednak , 
że cesa-z jej nie przyjmie, przez co opozycja 
•Wekerlego wobec izbv magnatów będzie wzmo- 
'cnioną

W iedeń 1. czerwca. W czoraj przyoył tu  ban 
K roacj’ i konferował dziś z Wekerlein. Po tej 
konferencji był ban na audjencji.

W iedeń 1. czerwca, Aleksy Karadżordżewicz 
ogłasza w N. fr. Pressie datowane z Salcburga 
oświadczepie, w którem zawiadamia, że w razie 
zrnYny, dynastji w Serbji uietylko nie myśli się 
zrzekać swoich nieprzedawmonych praw, jako 
głowa rodu Kardżordżewiczów, ale owszem prze- 
prowadzać jc  będzie.

B u d a p e s zt 1, czerwca. Wobec przesilenia 
izba posłow wczoraj n» wniosek Appon. eeo. do 
którego p-zyłączyli si< m.nistrowie, usunęła z po­
rządku dziennego uchwalone już przez parlam ent 
ąustrjacki przedłożenia walutowe i oaroczyłs się 
ii u cąas nieograniczony. ■ *

W a r n s d o r f 1. czer 7ca. ,fu te j |z a  wielka ptp^ 
dzalnia braci Perutz, zgorzatt do szezęts -Dy­
rektor fabryki i kierownik warstatu zginęli 
w płomieniach. Szkodt wynos, pół miljona zł.

Alpiny 
K redyty węg 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
N ordtanv 
L o m D a r d j '  
Losy tureckie 
Staa>aba>hny

58 GO 
43175 
151“— 
258 — 
21G-— 
3U8-— 

98"— 
64 6<> 

34(1 —

9 6 “ i ;» 
174 — 
21650

Czemiowieckie 278'—

Wied, losy 
Akcje tytoń.
4 */4 Poż. kraj.

z r. 1893 96‘75
Elbcthale 260*7 5
L&nderbanki 24610 
Renta zł. węg. 120‘20 
Bankvereiny 12590 
Wspólna renta p 98 35 
Ruble 134 75

- P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
d n ia  1. r-zenr^a 1894.

UoTKL 7. JRZA.. R Dembkowa z I*rai î. h. Torosic- 
wic. z Bródek. R. Z»g,irski z Kołodziejów ki. R. Groeliol- 
ski z Rniysk. B. Babeeici 1  iffflknwic W. dr! Lisowski, 
o hr. Pizp.:dzieeki z Kratowa. J. -Mat bo w i oz z Sidorowa. 
.1 l.r Bruniflki z llryniowio. Al. Burzyński z Bnc-zaoza. 3. 
Mual, z Kołomyi, R. Brezzi r. Wiednia.

HOTEL FRANOLSKl. •> Hellerman z Kańczugi. J 

krzystkowik: ż« Stliodiuey. k. 'J'o(-olnieki z Chyrowo. S. 
Skrzyiisk. ze. Studzianki Ki. L AnaoUer z Lipska. .1. 
ńninwatJ z OeWo#a. S. Barańsb: z Krakowa. H Orze 
tliówski ze Sżląslka. fi Apoznański z Warszawy.

I f O T E L  ! C E N T R A L N I’. E. K o z ło w s ti z W a rs z a w y . 
: J .  P io llak . S . S c h w a rz  z W ie d n ia .  L. 8 tv in b a ę n  1 B e r ­
l i n a .1 M H arzuI z P a r y ż a  J ,  T o ld s  z P o d b o rz e c .

* N l .D  £ S  L  A Ń  £

M. JOITASZ
DOM: EANKOWY I K aN T O R  WYMIANY

,i we Lwowie, uliea Jag iellońska L 3
K « m J ą  f a g r a e ś a je  w a ie lk ie  i r u l e r y
s .n K m - i » * ,  1 ji  u j  | 1 t a l d o k ł a i t l e l -

u j m  K araie  ć a i « u a y « .
L o s y  i r y s  t a n y  b r a j & w e j

G łów na w y g n a *  Itb  M G  k ei-jn .

P R O M E S Y
Ge w b iy a tk ie h  oiągaieó. 

h i  lo s  / .■ k n p le n j ' w aj n  l a n l a r E t  ^ a -  
d l a  g ł ó w n i  n y g rn a a ,  w k w a e le  M  G M  u l.

L wieczniicie waszą młodość
Jedyni mówcy, trafiający do naszego przekonaniu, 

są namiętności, które nie chcą się starzet. . Strzeżcie 
się tej dotkliwe, konieczności! . . .  uwieczniajcie waszą 
młodość!... pierwszy siwy włos jest niepomyślnem 
zjawiskiem! zaraz go trzeba nsenąć przez użycie 
W o d y  de ( Jyt I i e r e  (Eau de Cytfwre), tego nie­
omylnego środka, ażeby zwrucio włosom, podlegającym 
zmianie, ich pierwotną barwę. Ona nie dopuszcza 
zmian z podeszłego wieku Het stąd pochwał szcze­
rych dla waszej piękności i wdzięku bo te po :bedzą 
z natury. I, Henry l a l ,  rue Montmartre w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaech, Wewiórskiego, 
Rnckera i w składach perfum.

Wystawowy naoier „Śmigusa”
o z d o b io n y  k o lo ro w a n e im  i lu r t r s c ja m i  

w y s i . e d ł  d n ia  3 _ o z a r w o s ,  
E g z e m p la r z  2 0  c t.

Dr. Gustaw T oepfer
J ’ ' o rd y n u je  od >5. m a ja

w  3 ^ .  a  r  1 s  b  a  o  z  i  m
■J4»>2 M iil i lb a jj ja  ite  „ S e b w a rz c s  R o s s “ . 1 — 2

W  s a ii T o w a rz y s tw a  tT -o b n  > fłio le l < ieortęa) d z iś  i
KOilziennie 0 8 . w ieczo rem  

" W ^ w i ę p  p a r t r  y  S i l a n u  i i  L

;■ B eu-A L -B ey
in d y js k ie  1 jeg ip sk io  c z a r ,  - i euda S p o iiid S ?  b iif ló w  w Id 11- 

■1*7,1 'd z ie n n ik ó w  W g o  L . l M o l i n a  id ; K a ro la  L u d w ik a ,

O k u lista

Dr Teodor fiałłaban
b. s a s y s te n t  i le k a rz  n a  k U u ie e  p ro f. B u ry s io k isw ic .za  

w p frac n , po k ilk o le tn ie i  p r a k ty c e  s p e c ja ln e j ,  o rd y n u je

w chorobach i  operacjach ocznych p r zy  u licy
Wałowej l. 7.

Od g o d z in y  10. do  12 . p rz e d  p o t. i od 3 . do ó . p o p o łu d n iu  
106U D la u b o g ich  b e z y ła tn ie  o d  9 . do 1 0 . ra n o . 1 — ?

TŁA Tk  B r. SKARBKA

D c i i ;
Gościnny występ p. Mateusza Schlaffenberfa.

Z y d ć w k a
wielka opera w 5 aktach E. Scribego. Muzyka 

H aleyj 'ego 
O SO B Y  .-

Jan F.anciszei i  Br*v/n., / a r d y i . a ł ,  pre-
z y i . jn  r a d y  . Z e ^ a rk o w s e i

K s ię ż n ic z k a  E i.d o k s ja , sy n o w ic ą  c f t  S k a ls k a
1 s i ą i ę  L e o p o ld  . _ . K a rp iń s k i
l t i  / e r  o. n a c z  iln ik  o* k o u s to n c j i  L o m iń s k i
A lb e r t ,  o fic e r p rz y b . s tra ż y  ces . . O h u d k o w sk i
E le a z a r ,  z ło tn ik  . . S c h la tf e n b e rg
I  a ch  d i. j» g o  c ó rk a  .  a u m a i a *  » a
K a t . .
L u d  ni K o n s ta n c ji ,  ś w i ta  c e s .,  s a ia c h la ,  K s u ie * a ,  cesarz 
p ra ła c i ,  u rz ę d n ic y , ż y d . i  —- ł L e e z  dłb,je' s ie  u  u j w ^ - n c j i  

- ...- w ro k u  1414ia ia
teatrze letnim przeustawieaie ™tg i --z o- 

czarottziejakie Chgya|ie ra  1hort>»-

-Jutro w teatrze nr. S karD ta  ila "
azhn.yB" komiczna krotechwila ae npiewami w 5 
akiach Feliks/ Schooera, muzyka Adolfa 

Zonuontelda.

50 Ct I litr W in a białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego.

1 litr wina czer* one go
s o ło w e g o f w zm acniającego, c zy s te g o , naturalnego. 36 ct. I litr piwa pitzneńskiego

W y ś m ie n i te g o  z B ro w a ru  a k c y ju e g o , ta k ż e  i u*  
f ia s ik t .

poleca L A N D E L

St. W  oj Ciechowskiego
róg u! AKKBuiuickiej i Choręśccysujr.
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OD S!> L A T  (
HANDEL SUKNA

p o d  f i r m ą : J i SYK L w ó w  — ł t y i j e k  lic z b a  3 3
s i ę .

Drobne ogłoszenie.
O o n l e t  K  “ l a  r i z a a l t a

o o  1 ’ i . e * n t »  o d  w y r a t u .

■ n e r ł r  k a p u j* . —  B l l ż u e j  w u d o n o i o i
J  u d z ie ....................................' ‘u d z ie l i  ta k s a to r  b an k u  O m la ń a k ia f to .

C z y t a j c i e  « J f a  r » C ‘ *.

7  «■  I n y  m l t d y  p y m n o m l k  h a n *
— d l o . .y ,  z n a jd z ie  ł m i e s z e i e n i e  w  b a n *  

d la  ko " n iz in o  m ie s z a n y m  J .  O la a n z j k a
w Ż ó łk w i.  3 9 7

p r i u ^ z i s  in s t i t u te u r  e h e r o h e  n n e  p lftc#
p n -  la  c a s ip a g n s  z ’ a l r o s s e r  Ł y e i a -  

lo w s k a  1 9 , p o i t e  1 , d e  1— 2  h e n  r e i .

M lM z I r a n ia  I t k t e p )
p o  1  o e a e i e  o d  « r v r a u

t a p o J i k l > | >  7 .  P o k ó j  u w a i f t . a u

Ne  r u i  w y i u i r y  j o
p o k o je  /r o n t '  we m a b l .r o  a o  

o liń a k iiO e e e i iń e k ie h  1 1 ,  p a r te r  n a  la w o .

e t a
ioa

3 9 3

S eleon i  t .a y  p o k a ja  a b a l k o n .k i  p r iy -  
l a l e ż y i . i L  a m i n a  p io r w a a o m  . i , t i .  t ,  

a l ie a  K ra*.1 o w sa  a g o ,  2 3 . 401

m  \ T a a - ‘ z y e i e l l t n  p o s ia d a j ą c a  p a te n t ,  
i Z ,  l i  w y ż ‘z ą  m u z y k ę ,  j ę z y k  f r a n c u s k i  
b j z k o n w e r s a c ją  p o s z u k u je  n m ie i z e z o n ia .  
5  M  S . L w ó w  K r a s z e w s k ie g o  1 3 .

Le P n l c z y  z w y z iz j m  r z ą d o w y m  e g z a ­
m in em  z d m z s ią  t a k ty k s , e h lu -

^  b c y m i " w ia d e c tw a m i i  r e k o m e n d a c ja m i  
5  pr , g i o  zn u eu itj  o b e c n ą  p o s a d ;  £  i s k  .wa
e  1  : . Q rp n A .ta  r e a t  f/ a ■ / n .

Ne  c z e a  w y i t e w y  d w a  p o k o je  n n e  
I ło w a n a  z u s łu g ą .  G a r n c a r sk a  1 * 

p u t a r .  4 0 3

0  p o k o je  z b a lk o n o m  i p r z y u a l .ż y t i  -
żeiam i, s ta jn ia , wozowi a, og ró d . 01. 

Z * ło n a  34 C r  '

p o k A |  z  o s o b n y m  w c h o d e m  u m e b lo ­
w an y  z”p o ś o ie lą  i  u s łu g ą  m ie s ię c z n ie  

lu b  ty g o d n io w o  n a  e z t i  w j ita w y  d o  n a ­
j ę c ia .  U l. T e a t r a ln a  i  1 0 , 111. p ię tr o .

i  ig ło ,« z e n i*  S . T . p p e te  r s e t .  Z o ł t a i lr e .

■- 1  p t e k m  z k im ie u ie ą  i  o g r o d e m  w u ii* .-
£ Pi s to czk u  l i c z ą c e m  6 .0 0 1 1 1 ' » e i
j  w  z a c h o d n ie j  G a l ic j i  z a  g o tó w k ę

J "W

za
d )  s p r z e d a n ia .  I n fo r m ie j  n d z 'e la  
D e n k e r , a p tek a rz  w  L eż a jsk u .

do
E .

. 9 9

K o r s s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .
1 1 . Z . S z la c h e tn o ż ć  T s ,  c e n i łe m  

d a w n o ;  o e ta tu i  n .  o m in ek  » »  e z a e ie ;  
d z ię k u j ę .  4 ° *

Rnoh pociągów kolejowych
w e d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o ,  w a in y  z d n ie m  1 . m a ja  1 8 9 4  r.

D o L w o w a  p rz yc h o d z ą *.

Z  K ra k o w a  (B e r l in a ,  W r o c ła w ia ,  W ie d n ia )
7 W arszawy........................................
2  U u z z y n y  - K r y n ic y  p rzo a  T a r a ó w  ( t y l k -1 

t d  d o  w łą e a n ie  . •
Z  M n s z y n y -K r y u ity  i  C h ab o«  ki » r * * z  T a n io w  
Z  M u sz y n y  K r y n io y  p racz  T a r n ó w  lu b  R au­

szó w  ( t y lk o  o d  J e  w łą o a n le  *'/„) 
Z  M u e z y n y -K r y n ie y  p r .e u  S t r y j ......................M u e z y n y -K r y n io y  p ra e*
Z  N a d b r a e z .a  i T w -n o b reeg ft  
Z P j d w o ło o z j e k  ł  B r o d jw  (n a  dw . g łó w n y )  
Z  P e d w o ło e z y ik  i  B ro d ó w  (n a  d w . P o d ia m .)
Z e  S u o a a w y ...........................................................................
2  K l m p o l n n g a ................................................................
Z  E a d o w t e a ...........................................................................
Z  B er h o m a th n  a . 3 .  1 C i n J y n a ...........................
Z Mówoiialioy
Z # S ło b o d y  r ń a g a r sk ia i k a p a ln l  .  . . .  .
Z  H u a ia ty n a  p  .a a  B a l ie e  .................................
Z  B n c ia c j a  y  m i  H a l i n a ......................................
Z Bełzo*.......................................................
Za S 'k a ł............................................• • • •
Z E a w o e z u e g -  ( R e s z le ,  M iu k .  .aa, J s r t i -  

eoa, U n u k i a ,  C h y r o m  1 S t a n is ła w o w a ,  
p n e z  S tr  •)

Z e S k o le g o , H . f b a n o r a ,  C b y r o w a . 3 >anl- 
s łs w o w a  i B o -y a ła w iu , p r a e i  S tr y j  .  .

Z e  M kolego i  S t r y j a .................................

Ze Lw ow a odchodzą;
D o K ra k o w a , (W ie d n ia ,  W r o e ła w ia ,  B o n ii.a j
D o  W a r s z a w y ................................ .....................................
D o  M u szy n , - K r y n ic y  i C h a b ó w k i p r z ea

T a r n ó w  lu b  R i e i a ó w ...........................................
D o  W u e z ^ n y -K r y n io ;  j  r i  T a rn ó w  ( t y lk o

od '  - d o  w łą c z n ie  • * / . ' .................................
D o  1d u e - y n y -K r y n U j  prao*  T a rn ó w  . . .
D i  M u r -j  a y - tirynj_)y p r z ea  S try j  
D o  N a d b r z e z ia  i T .r n o b r s o g u  
D o  P o d w o ło c z y e z  i  B ro d ó w  (z  d w  ^ łu w u .)  
D o  P o d w o ło c r y e k  i  B ro d o w  (z  d w . P ę d z a m .)
D o  S n o z a w y .................................................................
D o  B u c za o z a  p r z e z  H a l i c z ......................................
I .o  H u s ia ty a a  p n e i  i i l i e a ...........................
Do s ło b o d y  r u n g u rek ie j k o p a l n i ......................
D o N o w n s u l i c y ................................................................
D o B erh o m eth n  u S . i Ozu t ;  n a ......................
Do R a ć o w i e o ......................................................................
Oo K i m p o l n n g a ................................................................
D o  S o k a l a ...........................................................................
D o  B e ł ż c a ...........................................................................
D o B o iy e ła w ia  p r zez  S t r y j ......................................
D o Ł a w o o z n e g o  , M u n k ic s a ,  S o r t m e a ,  Mi 

szk o ln a , P e s z tu  i C h yrow a  p r z e a  S t r y j )  
D o S ta n is ła w ó w * , p r zez  S tr y j  . . . • ■ • •  
D o Ski N g c ,  j I r .b e 1. . w a  i  C h y r o w a , p r / . ’8 rryj 
9 " 8 ‘r r i»  i 8 h"l g . , . . .

P o c ią g i
pospieszne

6 01 
6 0 1

P o e i. ą g i 
OSoboW *

9 -36  
y 36

6 - 4 6
6 * 4 0

U i . K 
y . b o

— — »3C — —
— — — — 0  0 0

SCI _ -T ■
_ — 610 16*46 —
_ — — 0*40 _
a 1<HM 6 46 6*61
3*34 V*4» 6^1 6 N

10*10 — 8 13 103 7*11
10*10 — 8 13 — —
10*10 — SIS 7*11
10*10 — — -

_ — — -- 7*11
10*10 — — 7*11
10*10 815 —

— — — 7-03 ! —
— w— — B il —
— 8*24 6: ■

— — 8*10 4 0  16 —
-- _ 8*88
—■ — 0*68 — ■Hfi c

3*t0 1 0 4 6 6*64 I>U 7*61
— 10*40 6*66 — 7*31

— 10*46 — — —
_ _ _ 7*31
— — 0*20 -- —
_ — — 7-4ft —
—. 10*46 B -M - —. —
644 3*80 1016 1 0 -0 0 —
6 53 332 1040 11*20 —
6 51 _ 10-51 3-31 11*06
_ — — 3-31 —
651 _ _ 11*06
— _ 10-51 — 11*06
651 _ — _ —
6*51 _ _ _ —
6 51 _ 10-51 11*06
651 —- — 331 —
— — 9-66 7-21 —
— — 966 _ —
— — 616 10-26 —
-— __ 616 7*40 —
— — 10 26 7*40 —
— — 10 26 — —
— — S-41 — —

M a n y n k i  a u r r y b a d e k i e  d o  
r a b l f t h l a  l o d ó w  zł. 5, 6u0

i 7-50. W y ł y m a r z k l  do wykręcania 
biel u j ,  z  t,«i <*m. gnmotreml i o zł. 

13. 14. 15, 16, 17 i »J -  p< lera

P i o t r  Q h p i 4 i8 t o » s k i
handel ieja^pi we Lwc wie, pla t Kapi­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

S a j s ta r e z y  i  „ a j w ię k s z y  
■ k ł a d  ( a r b  I r n i o t o r j o ł A *

0. T .  W in cklora Syn a
w «  L w o w i e ,  n l . T e a l r a l a a  7 .

p o le c a
w a  w ie lk im  w y b o r z e  n a j t a n i e j  

G ą b k i d o  p o w o c ó * ,
S z c z o t k i  d »  k o n i,
B s c z o tk i d o  p o w o z ó w .
P ió r k a  r ó żn e j  ja k o ó a i,
S k ó ie i  ir c h u w e ,
P . s t a ,  m v d e łk o  i  p r o s z e k  d • m e t a l1, 

j  L a k ie r  n a  o iu m o a t y ,
I r a k ie r  m a tó w  ',
" R o g ó tk i d o  p o w r z o w , jh o j  i  
* S z '  z o 'k i  d i  so k in n  i t >.

C e n n i i i  na  ż ą d a n ie  g i z t i i  i fr a n c

N o w o ś ć  s e n s a c y j n a

„ O D O L «
P r o s p e k t  a  b e z p ł a t n e  

u  A lo jz e g o  H u b n e r a
L w ó w , R y n e k  1 3 8 .1201 1—?

Z m ia n a  lo k a ln .
Z  d n ie m  1 . c z e r w o a  b . r . b iu r a

i  Towarzrstwa
iiBAitWl BllC.

p r z e n ie s io n e  z o s t a n ą  u a  u l ic ę  S ł a w a *  
c k i r g o  1. S .

M ż ę
podług najnowszych

m o d e l i  p a r j o b l a l i

m a g a z y n  m ó d

iciilltf
w e  L w e w i «

i i L  A ^ a ł o w a  6 .

Jisr In sarnim
z  b a ru zo  d o b rą  g lo b ą  u r o d z a jn ą , z u p e łn ie  

o w e m i b u d r o k a a i  g o e p o d a r u n .m i ,  e k ła -  
d r tą o y  a 'ę  z a  1 4 0  n u r  o b s z a r u , w tern 
j ł l t  9 0  m o r  p o la  e r n e  ) 1 0  m o r  tą k  
d w u k e in io h  i 4 0  m or . l t e a  d ^ b u w eg o  
w y e ik o p ie n n e g o  w  p o w ia c ie  L w o w s k ie m  
eu  d w o r c a  k o le jo w e g o  7  k im . o d d a lo n y m .  
Z głc ii^  tn ia  p r z y jm u je  A d m in i s tra " ja  pod  
l — l  a d r e s e m  A . b .  C . —  L w ó w . 1 6 3 0

Śmierć szczurom

( i w a ą a .  G o d z in y , d ru k o w a n e  g r a b e m !  l ic z b a m i,  o z n a c z a ją  p o r ę  n o c n ą  od  
^ g o d z in y  0  w ieo zó r  d e  g o d z in y  5 . m in u t 5 i  r a n o .

R o z k ła d y  j a z i y  w  fo r m a c ie  k ie szo n k o w y m  s ą  d o  n a b y c ia  w  b iu r a c h  in f o r m a ­
c j i  iy c h , k a s a c h  s ta c y jn y c h  i  u k o n d u k to ró w .

( F tłik s  Im m isch , D elitsch) 
e a t  u a j ltp  zy m  śr o d k ie m  aby m y s z y  l  

s z c z n r y  z d om u  ja k  n a j r y c h le j  w j t ę p i ó .  
N ie a z k o d l iw t  d la  lu d z i  i z w ie r z ą t .  D o  
n a b y c ia  w  p a k ie t a c h  p u 3 0  i  6 (‘ «1 
w a p t e c e  J a k ó b a  P i e p e s a  pod , w  g ie r s k ą  
h o ro n ą "  w «  Lwoisrio |  w a n t . A  S a t t e l -  
b e r g e r a  w  B u k o w sk o  ; w a p t .  L u d w . N o s s a  
4 5 4 4  w  C z o r tk o w ie . t - H i

CO300O3aOC0aooCXXS3CO3. OOP
H E R B A T Ę  F a m i l i tn ą  g

o V , k i l o  1 - t O  l i s t .  L

ZnafBmlte w i s i b t o  i herbai g
‘/, k i l*  1 4 0  1 ■!. 1 -70  5

1018 poleoa H A N D E L  1—?

Alberta Szkowrona
L w ó w . p la c  M a rja o k i L 7 .

i-o o o o ć  QOO-^«n 0 e o o o o c o r o 0 r  *3

S E Z O N  1 8 9 4 .
Ś W I E Ż E

WODY M INERALNE
aa zdrojowisk naturalnych 

oo Oni 14 żwlażą tranapart
pclaca 1492 1 — 1

KAROL B A L Ł A B A N  w g  L W O W łE .

L ftek a w o  a la o e n ia  z p r o w ln e j i  u s k u t e c z n ia  
s ię  n a ty eh m ia a L

L  541.   1641 1 - 2K O N K U R S .
Wydział powiatowy Nf rozpisuje konkurs na posadę

lekarza okręgowego w Czernelicy^ z płaeą roczną 500 i i .  z kfcsy powia­
towej a 200 zł. z kasy gminn j i ryezałtem na podróie w kwocie
2 5 0  2 1 .

Kompetujący wykazać się m ają :
1. o yw&telstwem austrjackiem ;

dyplomem doktora m edycyny;
'A n'viad«ctwem moralności;

• 4. świadectwem zdrowia :
5 znajrunońcią języków krajowy h ;
G. praktyką przynajmniej dwuletn ą w zawodzie lekarskim, a po 

otrzymaniu po .tdy stosować się winni do instrukcji z duia 31 grudnia 
1 :J9'.  ust. kraj. Nr. 82 i utrzymywać aptekę domową.

Termin do wniesienia podań ozna<za się do końca tzerw ca b. r.

(  C. k. uprzywilejowana

i  raiinerja s j i ro tm  f i t r i t i  ru m , l i t e r ń f  i ccta.

< Juljisza liMascM Mastapcóf we Lwowie
< Jakób Sprecher i Spółka
w p o 1 « i a
/  n a i v r  . e d n i e f s z e  r o t o l i a y ,  l i k i e r y ,  a ł a t o u a  w m m  p o l s k i e ,  z t o r ą  
S  s t a r / c ę ,  r u m y  k r a j o w e ,  ^  t  ^ ‘ ę r s u io z n s ,  O o ^ n a e ,  Ś U w o -

(  Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny RPIBYTU8 i

ALKOHOL ABSOLUTNY

te

I

!

$

s

,# 0 /a c a  d o  c e l ó w  l e c z n i c z y c h

P R A W D Z I W E  W O D Y

YICHY
t ,  żróóia nalełaea do Rządu francuskiego, 

ADMINISTRACJA 
8 , Boulartrd H ontnartre. w PARYŻU 

CELESTINS, leczą rwir w  moczu i 
sti bcści pęrl -rza. *

G N A N D E -G R IL L E  S łabości w ą tro b y  i
narząd ż ó łc io w y .

HOP] TAŁ. StaDości żolądaa.
C zeip a iif  p o d  n a d z o r e m  r e p r e z e n ta n ta  

rządowego.

1445 1 ? □la
Pp n a la n y  nyldO w  pokojowych, 
laklorolkow. ttoiorzy tokarzy fa r ­
biarzy, kapolusznikbw, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich pr«fę«joolatów 
ustanowiłem wyjątkowe Ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
eo podmę dc> powszeehnej wiadomu- 

ooi Szanownych pp Maistrów.
6 tow n y s k ła d  fa r b  I m n tir ja lo w

Alojzego Hiibnera
L w ó w  R y n e k  I. 3 8

J E D Y N I E  B E S T A U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E B A
we Lwowie, idłcŁ TrybmktMui I. 12, 1008 1 -?

j ó  »c ku I "L  latn lM ąM ) Ipaątąda wła ny skład n e jiA g aiau a  
PlfMk OHOCWMUISO a  h r + w m r m  J a a e  Mflkiw w Oksoim m ,
k tó r e  s w ą  d o b r o c ią  w e z e lh io  in n e  p iw a  p r z e w y ż iu  <ako i e ż  P i N A  I W 0 K >  
S B I B O  i  b r n w a r u  L a l i e n f o ^ l d  i  8 p .  w t L w o w i i ___________________  ________________________ i o .  N a jp r z e d n ie js z e
R * * *  i l r e ś w M l i i  l  o a a t t  j< b l a . « c  ą o  d a m  2 4  o t . (  o t

J f W .i l  L e ż a k  m m r o o a i ]  .  o t .  m u  4 i» h .  S u  i h ą j ą s zd ro w a , sm a ea n a  
i  t a n ia .  W y b ó r  p o tra w  r i e l k i .  C n O a i e ( . n i a  w  y b o t - n a  f l a c z k i  i  i t u c

o e  i  a im n e  p r i e k a e . i  f u .a c  ai k o w ę . S łu g o m  b iu r ą c y nr p iw o  do  dom i:
ą d j n ie  w y d a je  s i ę  b i l e t y  n a  d o w ó d , ż e  p iw o  o d e m n it  j e s t  w z ię t e .n a

Wielki wybór wio.

S Y N A P I Z M Y  R I G O L L O T
M s.s t.rd s  v Arku-iuet

ŚR O D E K  DOGODNY, P E W N Y , S IL N IE  O D PR O W A D Z A JĄ C Y  NA ZEW  N Ą T R Z  
N IE Z R Ę D N Y  W  K a D Ż i O W  DOMU

D la u n ik n io n  n fa łs z e rs tw  w y m a g a ć  w ła s n o r ę c z n y  p o d p is  
k o lo r u  c z e rw o n e g o  n a  k a żU c in  p u d e lk u  i n a  a r k u s z a c h  

. Znajduje się H,e wszystkich aptekach. 
- _^b*^2_glówn^: w P in k e .  yj|, Ah-bud V ltt» ri.

! O O O O O G I O O O ł k O D  IA D "  A D A M  M A J E W S K I
r *  » i n ą w a i |  a u r  o j  a a h ł a d  w a d a k M i a i o z y w  k l s a l e  i  o t w o r r . y )

P e n s j o n a t
ilftull Q ir 7 a f  i _

0
w e  w ła s n y m , o s o b n o  n a  teu  c e l  z b u d o w a n y m  b u d y n k u  p r z y  p la c u  S w . Z o f , i  

n a p r z e c iw  w e tę a u  do  p a r k a  S t r y j e k ie g n  j w y  t i w y  k r a jo w e j .

164 4  1 — 20

w  G alicji nad P o p r a d y ,  s ta c ja  p o c z t o w a , t e le g r a f w  m ie jsc u .
N d i t o j s a  m m  źelaists, ilatucma r  onaroDrict io L c tc h  i aneiaji.

L e k a r z  e d r o j o w y  D r .  W L .  k l f M M A C K I  
P o r a  k ą p ie lo w a  t r w a  od I .  c z e r w c a  d o  k o A c a  w r z n s r  a.

Kąpiele bnrowiuowe, żelazifete, hydrooatyezne i p o  p r a d o  we.

W oda Że g ie stó w ska znaj' in  e  s ' ę  w e  w sz y itk i.  n w i i lk io h  
s k ła d a c h  w ó l  m in e r a ln y c h .

W ła s n e  ła z ien k i A
d l a  p r o c e d u r  h y d r o p a t y e z n y c h .  U

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N ied erlaid zt o -  &mcr j  kańskiego  

Tow arzj »tw» fegłągt parowej.
i. gftiftwrttriBg o wnsnmfa

IT. Weyringergasse 7 a 
C o d z i o n z a a .  e k s p e d y c j a  z * W * l « d x x l a .

O k ja Ż B l r a l s  b e i p t a i S h L  012 1—7

pochodzi z przedystylowauia w ina czystego z winogron 
zbierauyoh w okolicach Cogaac. To w łaśnie stanowi 
jego sm ak i wyższość, a lbowiem  wódki wyrąb ane z wiu 
pochodzących z jakiejkolwiek iuuej okolicy, nie posia­
dają n igdy  ani tak delikatnego smaku, ani zapachu, 
który  stanowi w łaśn ie  zaletę wódek i winogron w pro ­

wincji zwaoej Cognac, we F ra n c j i .
P .a w d z iw y  Cognac A leksandra  M atignon et ( ie 

w Cognac.
W e  Lwowie dostać m ożna u pp. H ausera  i Ł-e- 

nieckiego.
W  K rakow ie  w hand lu  p. A. H aw ełk i i w g łó ­

w nych  hand lach  win i likie ow. e'? i - . y

Z a r z ą d  W aoięnnika w  F ł a r e
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Fanów 
Inżynierów, Budowniczych i Przedsiębiorców, i i  oddał zastępstwo 
sprzedaży wapna wyborowego gatunku po cenach fabrycznych 
d la  P r z e m y ś la  i okolicy Wmu Panu Tadeuszowi CiflAlińsklanu 
1343 1—1 w Przemyślu, ulica MIcklewKuu I. 107.

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w Pizem yś’u 
i okolicy, polecamy łaskawym względom nasrą tamtejszą filję.

Na wl esnę 1 lato nadszedł
w i e l k a  w y b ó r

wszelkich trykotowych towarów, sasjich pończoch, skarpetek, takż. 
pończoszek i skarpetek dla dzieci, angielskich pledów, deszczochro- 

nów, najnowszych krawatek, manszet i kołulerzyków.
P o le c a  po Btałyeh najmierniejgzyeh cenauh 1 3 9 6  1 — 1 

M.OWMY SKi;AD GOTOWEJ BIELIZNY i PŁÓTNA

j  F .  S . B a r d f t s z a  © L w o w i e
|  L vii> a  t i i  K a te a r *  u l .  T e a t r a m »  1. w.

K u bin, Brich i Korzeniow ski we Lw o w ie .
F a b r y k a  p a r o n a  p i e e d w  k a f l o w y c h .

H andel herbaty chlńgto -robyjsklej
EDMUNDA RIEDLA

we Lwowio, plac Marjackl 10, lo ii

K a n to r  z a m ó w ie ń  I w y s t a w a  L w ó w ,  u l. Ł u k a s iń s k ie g o  

1. 6 .  (p l C a s tr u m ).

P o le c a ją  n ła t n e  w y r ó b ;  o g n io t r w a łe ,  s z a m o to w e  j ie o o ,  k o ­
m in k i i  w a n n  k a f lo w e  z  g ł  .d k ie b ,  lu b  w z o r z y o ty e h  k e f l1, n 1. 
k o lo r z e  b iarym  p o r c e la n o w y m , m a jo l ik o w y m , s z a m o w y n :, 
p t r ł o w y a ,  b r h n a tn y m  la b  z ie le n y m . P o k r y c ia  ż c ia n  k » f ..m i;

g ła d k ie m i  lu b  w z o r k o w a U m i.
Y  y r o l j  n; e z e  r ó w n a ją  e ;ę  z u p e łn ie  w y r o b o m  z a g r a n ic z n y m  
g i y i  p r a c n ją c  p r*  z l a t  k i l k a c s ś e i e  w  p ie r w s z o .z e d n y m ' f >- 
b r y k a ‘h  k a g r a u ic in y c b ,  n a b y l iś m y  w ize > u s tr o n n e j p r a k ty k i,  

w  ty m ż e  z a w o d z ie .
W y k o n u je m y  U k z e  w s z e lk ie  n a p r a w y .

Ł a sk a w a  z u lń ó w ie u ia  m  e is e n  a i z p r o w iu c j i  iisk u tec  n i . -  
m y  n a j s ta r a n n ie j ,  w zo ro w o  i  tr w a ło ,  p )  c e n a c h  u m ‘ar- 

k o w a n y e h  1 6 6 “  1-  3

1- ?

p o le c a

H E R B A T Ę
z b io rn  m a j o w e g o :

*/, fcl CoBJO . z ł. 1-60 
Ś eu o h a n g  c z a r n a  l —  

,  z b ió r  m a jo w y  3 -—  
K ftjM w  c z a r n a  . . 4 '—
N e la a g e  d e  L o n d . 4  — 
W y elew k l h e r b a ­

c ia n e  ..................... 1 3 0
W yelew k l n a j le p ­

s z y c h  h e r b a t .  . 1*60

p o le c a  u a j le p sz e  g a tu n k i

K A W Y
o  sm aku  czy sty m  1 a ro m r  re * " y m , 
kfóre r o zsy ła  ira ck o  o p ła c o n e  do  
każdej „tacji poezlow ej 4 */, k ilo g r .

w  w oreczk a :
Portorloo - - - - - § — l/t k 
CabL grabo sUraista - 9*50 „
Oeylon Eielona - - • 10*— *

.  B preadnia 10*40 »„ „ grab, sitrn. 10*76 „
,  „ perłowa 10 7B .

9foooa arabska aromat. lu*76 .
Jawa Błota - - - - 10*76 *

~*9Q 
— 30 
1-— 
104 106 
1-08 
1*08 
1*08

|M* Opabewanla nie liczy ale* ~WC
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c j i  w y s y ła  s i ę  o d w r o tn ą  p o o z tą .

I H

Ciągnienie już 2. bpea :384.
L O S Y  MIA S T A  W IE D N IA

Stawna w rg rana 2 0 0 .0 0 0
Sprzedajemy po kursie dziennym taLże

i  ratach i le ś  eczirck 90 zł. 10.

PBOIFSf na te losy po Zł. 3-76.
C i ą g n i e n i e  j u t  5 .  l i p c a  1 8 9 4 .

3’ .»losy Z a k ła d u  a u s tr kred. zie m . II. emiss.
G M w a a  wy g r a n *  mft. W .JO «

sprzedaji Lij po kurbte dziennym, także lace l —?
w  t a t a c h  m ie s l^ c zn y c ti p o  z ł .  5 . 

P R O M E S Y  n a  t e  k o s y  p o  z ł r v  1 * 7 5 . 

T o w a r z y s t w o  b a n k o w e  i  i . a n t o m  w y m ia n y

S G H E L L E N 3 J5R G  i  K K E Y S E R
w s  L w o w i e ,  pl. H a lic k i L .  I .

1 6 4 5

w  h a a tf lw  P h  Ł  N U d la . p la  r  
I , f  |  z  g f k a n y m  a k ł e d s l eSkłaay Pla fliiMta Lwewa

W a rjf ta k  , r r * |  _ i. K o f f r s k k a  »  -  • H
• 4 4  M ia a p a lM ih  * # f  J .  j e l ł e a a ,  *Ł  K * * * l*  h e f lw lk *  2 2

!! C u k i e r  z n o w u  p o t a n i a ł  11
ty  ILU

15 5 8  w  h an d lu  k o rz e n n y m  1 - 5

przy
a t

ulicy Batorego liczba 
we Lwowie.

I k g . o u k r u  w  g ło w ie  3 5  c t .  ' k g . 
o u k r u  c z ę s o i t w o  3 6  c t .  1 k g .  o u k r u  
w k o s tk a c h  i  m ą c z c e  3 7  c t  ■ i  g . 
• m a l o u  b er  w o n n e g o  6 6  c t .  1 k g .  
s f t e n i m /  grubej 6 4  c t .  1 k g . z n a k o ­

m ite j  b r y n d z y  s u j o w r  c t .  
O tr z y m u ję  c e d z i e r u ie  ś w ń  s , di -a r o w e  

t o  z p i e n  i z y d  d w o r ó w .
K a w y  w y b o r n e  w  m a a u  1  k j od 1 6 0  
d o  2 '2 ( p r z y  o i b i o r z e  4 k g . 6  c i .

opustu
*/, k l  h n r A a t r  m e la n ą *  d e  L o n d o n  
auak  m ile j  a r o m a t y c z n o  d u b r ze  n a c ią -

g i j ą c e j  3  z ł;

U Smalec i słonina znacznie potaniały II

L . 2 0 6 0 /8 4  j

Obwieszczę n ie licytacji.
Magistrat król. wolnego miasta G r ó d k a  zamierza w diodf6 11 

pisemnej rozdać budowę koszar dorywczych dla jednego batalionu pie­
choty w Gródkn

Rozdanie budowy powyższej nastąpi na podstawie cen ryczałtowych 
i względnie cen jednostkowych. Koszta tej budowy obliczone zostały na 
110.054 zł. 72 ct w. a . . .

Bliższe szczegóły co do wTnoszenia dotyczących ofert, a mianowicie: 
formularz oferty, kosztorys snma-yczny, warunki budowy, opisanie poszczę 
gólnych robót i piany, mogą być przejrzane w godzinac > urzędowych Ma­
gistratu. _ ,

Oferty ostemplowane i opieczętowane wuiesion) nyc muszą najdabj 
do 19, czerw ca 1894 o godzinie 12 w południe d.* podpisanego Magi­
stratu w Gródku. . .

Otwarcie oferi nastąpi tego sameeo dni-i °  S dzmie 12. w południe 
a oferentom przysłuia prawo być obecnym (i przy otwarciu oie-t

Zwracr się równocześnie uwagę interesowi>nych, Ż3 tylko ci oferenci 
uwzględnieni być mogą, którzy złożą wadjum 5°/0 w gotówce lub papie­
rach wartościowych publicznej wartości.

Oferty, które podług przepisanych powyższych warunków nie będą 
wypełnione, uważane będą jako wcale nie wniesione.

M a g is tr a t  k r ó l w o ln e g o  m ia s ta  G r ó d n a , d n fa  3 1 .  M a ja . 1 8 8 4 .

Z c e * . k ró l. n p iz y w . ta b r y k i

BEGElOiBTi IIRMIŻ18A
w© F r e iw a l.d  a u

ee». król. dostawców dra auitro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B|CZNIKŁ CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A I 1  R I E D Ł A
we Łw e wie. Io00 1—7

h u - * * o a r m e i  p p . o d ip r z e d a ją e y m , w ła ó c ie ’« lo m  h o s t i i ,  
r e s ta u r a to r o m , d la  s z p i t a l i ,  z a k ła d ó w  k ą p ie ło » -y e fc  i p n b lio z u y c h .

Z A K Ł 4 D  P R Z Y R O D N I C Z Y
Jagiellońska 8 . Lwów. JagleLloóaka 8.

F. M. ZŁ0 TN  CKIE60
p o leo a <lla Kmktadow n a u k o w y c h  w s z e lk ie  p r e p a r a ta  n ataraiŁ C
p r z y io d n ie z e  r u c n e  lu b  w s p ir y t u s ie ,  tu d z ie ż  m o d e le  s z t u c z n e  z Z o o lo g i i ,  
A u a to m ii,  B o ta n ik i ,  M i n e n l o g j i ; z] d r * e w a , p a p ie r  - m a c c ó , g ip s u ,  ż e la t y n y ,  
je d w a b iu , s z k ła ,  m e t a l i  e t o .  —  w iz e r u n k i c h r o m o l; t o g r * f ic z n e  p r z y r o d n ic z e ,  
o b ra zy  p ła b ty o z u e , n a tu r a ln e  p r e p a r o w a n e  p ta k i, s i e z e lu i e  z a m k n ię t e  
im  s z k ł t i  i w  r a m a c h , lu b  b e z  t y c h ż e ,  zb io ry  m in e r a łó w  s k a ł  i  z ie m  te c h n o ­
lo g ic z n y c h ,  c h e m ic z n y c h ,  b u d o w la n y c h  e t c .  —  r ó w n ie ż  p o j e d y n c z e  o k a z y  

m in e r a łó w , o w a d ó w  e tc .  1 1 9 8  1 -  V
P o d e j m u j e  a l ą  u r r ą i ' * j i  p t a s z a t u ,  a k n a r jó w  i  t e rra r jćw  d la  c e ló w  

n a u k o w y eL  i  z b y t!  w y c h  w  ogroc a e h  z im o w y c h .  
( J t r E j m n j O  s t a l e  w  e w id e n c j i  w  r ó żn y ch  m ie j s c a c h  d o  d y s p o z y c j i  

b ę d ą c e  p r z y s w o jo n e  u z ik i6 z w ie r z ę ta  i  p ta k i.
W ie lk i  w y b ó r  w y r o b ó w  a r t y s ly c z u y c n  m a r m u r o w y c h  k o n o n , a ok rU , p r z e d ­

m io tó w  e tn o g r o f ie z n y c h ,  .y r o b ó w  w s c h o d n ic h  d e k o r a c y jn y c h  e t c .
P rz  jm u je  w s z e la ie  z a m ó w ie n ia  w  p iw y ż s z y m  z a k r e s ie

V» ydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlafiskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnerai


